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11st Zygmunta Żuławskiego
Ap^I tow. Żułav- .i eg ft ogłoszony 
orzedśw iątecz : ru m inerze „R0- 

t; a ' J*est w nzrym  wydarzeniem. 
I. ■' i odn czący Rady Niczelnej P. 
r  b. -przed wojny i długoletni w  o- 
;cres:e przedwojennym  sekretarz ge- 
- ra !1;7 Komisji Centralnej Związ- 
ow  zaw odow ych, jeden i  najstar- 
;cn, dziś żyjących d ziakc iy  socja- 

. ych czasów walki o niepo- 
■»s*J i walki o demokrację w 

:ce w latach 1918 — 1939 _  u- 
za konieczne wyjaśnić oublicz- 
vó stosunek do aktualn  cb. pro 
w organizacyjnych i pditycz- 

socjalizmu polskiego. W ystąpię. 
> jest pożyteczne wobec za- 
lienia sytuacji przez pewne

Al
C.

jest, że kilku przedw ojennych p rzy­
wódców PPS nie znalazło dziś miej 
3ca w jej ram ach. A le o autentyczno 
ści partii poltycznej nie stanowią’ n a ­
zw iska ludzi czołowych, ale jej p ro ­
gram, jej polityka, jej dokonania. 
N ikt nie m a praw a partii rep ryw a­
tyzow ać na swój w łasny użytek, 
gdyż P artia  jest częścią narodu, w y­
razem  pragnień i dążeń wielkiego 
odłam u społeczeństw a.

Jeśli dziś w jednolitej PPS p racu ­
jemy znów razem  — i ci z RPPS i ci 
z W RN-u, k tó rzy  w m iarę w yzw ala­
nia ziem polskich przez Arm ię Czer 
woną przystępow ali do pracy  p arty j­
nej, i ci k tó rzy  powrócili ze Związku 

r — -  Radzieckiego, i ci z Londynu i ci z
n i koła, znajdujące się dziś j „grupy Żuławskiego" —  nie jest to 
naw iasem  żywych sił ruchu ro- dla nas nic innego jak zwycięstwo sta

1*®*. , .' .. , ! fy®h zasad  program ow ych i nowej
kresie konspiracji PPS. ulegia | linii pohtycznej Partii. Na pytanie,

czy to jest praw dziw a PPS, odpowia 
damy: „Zobaczcie, co ona robi, jak

. , - ------- działa, a nie będziecie mieli iadnvch
■cą: n iek tórzy  — do zaga<£ wątpliwości." Pod w am nkiem , iż bę- 

uRi chcieli iść z Anrd; .d a  nas interesow ały idee i zasady, a

az ecz

O rozbiciu tym zadecydo- 
stotniejsze problem y jŚeo- 

nie sprow adzała ;r> —

—- a/-— . i w jgjj.
• ’ '•twego u s t’ mkowanv 

- wiązKU R adzieckiego nie je 
itece polskiej i w polityce s>“ 
au polskiego rzeczą ani b’
• '  ~ą, ale przeciwnie jedr.y.

frpt-.vch jej problemów.

znanych im praw . Dwa tylko w łaści­
wie odcinki polityczne mogą być za­
atakow ane i są atakow ane przez siły 
wsteczne: polityka nasza w obec
Związku Radzieckiego i w spółdzia­
łanie nasze z Polską P a rtią  R obot­
niczą.

Jeśli chodzi o p ierw sze zagadnie­
nie, wiąże się ono nierozerw alnie z 
kw estią niepodległości. W okresie 
kształtow ania się pokojowego św ia­
ta, a pełnym  tylu jeszcze n iebezpie­
czeństw  i zasadzek, w okresie, gdy 
reakcja m iędzynarodow a pragnie na­
dal w ygryw ać k artę  Niemiec, po stra  
szliwych dośw iadczeniach z wojują­
cym gennaniźm em  — jasne powinno 
być dla każdego, iż przyjaźń Polski 
ze Związkiem  R adzieckim  nie jest. 
ty lko oprawą wdzięczności za w y­
zwolenie, ale przede w szystkim  spra 
wą rozumu politycznego. 'T en sojusz 
ze Związkiem  Radzieckim  jest gwa­
rancją przem ian ustrojow ych dokony 
wanych w naszym kraju, k tó re  gdzie­
indziej — na zachodzie i na połud­
niu Europy — napotykają na tak

-,!k o  b łądziły  polityczniesTityczuie —  gdyż 
„azką rzeczą jest błądzenie — ale 

w ią z a ły  się mocno z polityką tym 
,jCa?adom przeciw staw ną. Nie pierw* 
jzy  to  raz na przestrzeni swej dłu­
giej historii PPS idzie naprzód, a nie 

stelą sporu była najistotn iejsi, k tórzy jej przywódcy pozostają na 
ić walki politycznej. Chodź ło c -oku lub w tyle. P iłsudski w ysiadł 
czy PPS. ma ograniczać się do. j r a  przystanku „N iepodległość", inni
tnerow ania, a właściwie do k i- ij - as dziś wysiedli na przystanku

,’ania w grze o Polskę między i „Londyn".
icią i endecją, czy też m a zająć 

;;ę  w alki o realizację, swoich ze
Tfogramowych. S tając na drugim 
nwisku, trzeba było szukać soju 
ów gdzieindziej niż w dowódz- 
AK, gdzieindziej niż w londyń- 

ń .delegaturze, budow ać jedność
t nych zasadach niż kapitulacja

. 3 w arstw  posiadających. Tym
[ ' ’ a!%- nlkicm  stać się mogła tylko

aut- kapitalistyczna p artia  ro 
.ca i radykalne, dem okratycz- 

men y polskiego chłopstw a i 
:'sk j :n elfgencji.
Cłu zi-’o o to, jak potoczyć się 

mają . s- ja ju  po wyzwoleniu z hi- 
tieren* « *go najazdu. O to, czy m a­
ję oni w  m ie odtw orzyć w zory lat 

19 —  republikę parlam en 
ta ra  >stawiającą nietkniętym i
wszy - >ozycje kapitalizm u i ob- 

«va, pozostaw iającą znów 
dla pow rotu  faszyzmu.

; ą się w Polsce dokonać 
liany społeczne i gospo- 
ące choć częściowo rea- 
ram u PPS? 

w ew nętrzna w  socjali- 
h  a jest już poza nami. Przy 
> zym w spółudziale socja- 

onano najistotniejszego 
. ia Polski w państw o In­
i’ ństw o dem okracji spo- 

i jaństw o, w  k tórym  two- 
5 w arunki dla pełnej reali- 
t socjalistycznego, 
p spektyw ie n ieisto tny i ja 

s' ;.ór o „au ten tyczność" P. 
Ja, k tó ra  niesie wysoko 

podległości, a k tó ra  je- 
.uzycz”" ' '  się walnie do 
dzv dem okratycznej, do 
enia reform y rolnej, do 

ii w ielkiego i średniego 
lo ustanow ienia rad  za- 
do laicyzacji życia, do 
budowy spółdzielczości,

I dlatego zawiodła próba utw orze 
'■,r'a w Polsce drugiej obok PPS partii 
socjalistycznej. Karol M arks uczył, 
iż istnieć nioże tylko takie stronni­
ctwo, k tó re  w yraża czyjeś is to tn i 
in teresy  klasowe. I dlatego PPSD., 
zabrakło  tchu politycznego naw et do 
utw orzenia się. Co bowiem w yraża.’ 
mriże inna partia  socjalistyczna w 
okresie uspołecznienia naszej gospo 
dar ki i wszechstronnej dem okraty ­
zacji naszego życia publicznego? 
I dlatego tow. Żuławski wezwał 
wszystkich daw nych pepesowców, 
stojących jeszcze na uboczu, do w stą 
pienia do szeregów Partii. J e s t to 
raczę rzełam anie oporów  osobi- 
styc niż ak t polityczny. Je s t to  apel 
ważny dla tych naszych tow arzy­
szy, którzy dzis dopiero znajdują dro 
gę pow rotną do PPS.

Oczywiście, Partia  pragnie skupić 
wszystkich ludzi w Polsce, k tórzy  
czują się i są socjalistami. K ażdy czło 
w iek wzmacnia dziś jakiś odcinek 
pracy  partyjnej, społecznej czy pań ­
stw owej .Czy ci pow racający do 
P artii msgą — jak się obaw iają nie­
k tó rzy  — zw ichnąć osiągnięcia poli­
tyczne Partii ostatniego, tak  w ażne­
go okresa, okresu  przedw ojennych 
tendenc ': jednolito-frontow ych, okre 
su konspi’acji i pierw szego roku nie- 
podległoś. •? N apew no nie. Zmiany 
dokonane, u- Polsce są zbyt głębokie 
i, iuż nieodwracalne. N ikt nie cofnie 
w stecz c ii a reform y rolnej, ani 
dzieła naci malizacji przem ysłu, nik t 
uie p o trą ' lebrać robotnikom  przy 

'  ------

w ielkie J|
Siły a.nglO“Sa^ivie&J k ip ila ju ,

I dalej: najściślejsze w spółdziałanie 
z P. P. R. gw arantuje znów na w e­
w n ą t r z  kraju u t r z y m a n ie  p o l i t y c z ­
nych i społecznych zdobyczy ludu 
—  ostateczne pognębienie reakcji. 
O kres rozbicia klasy  robotniczej jest 
poza nam i i w naszym stosunku do 
P. P. R. opierać się musimy nie na

! w nętrznych klasy robotniczej, ale na 
gruncie zasad, generalnych, p o d sta ­
w owych założeń ideow ych — dem o­
kratycznych i antykapitalistycznych 
— k tó re  są obu partiom  wspólne.

Gdy tak  oceniam y sytuację, nie po 
trzebujem y niczym pomniejszać 1 n a­
szej radości przy czytaniu szczerego 
i otw artego listu tow. Żuławskiego.

To historia naszej partii pozdra­
wia jej dzień dzisiejszy.

Zbigniew M itzner

Sytuacja P. P .S.
w oświetleniu prasy czeskiej

PRAGA. W  art. p t. „K onsolidacja
polskich socjalistów" organ czecho­
słowackiej partii socjal-dem okratycz 
nej „Prawo Lidu" stw ierdza, że PPS 
jest najlepiej zorganizow aną p a rtJą 
polityczną w Polsce i liczy około 
2 0 0 . 0 0 0  członków. W  chwili obec­
nej pisze „Praw o Lidu" po przy 
stąpieniu do PPS grupy Żuławskie^ 
go, nastąp iła  całkow ita konsolidacja 
PPS, a A rciszew ski trac i w Polsce 
resztę  swoich zwolenników.

UL-SK

Kiedy powróci polska fiata wojenna?
W  tych dniach udaje się do Lon­

dynu misja Polskiej M arynarki W o­
jennej pod kierow nictw em  kom an­
dora dypl. Jerzego  Kłóssowskiego, 
k tó ry  dowodził pow racającym i do 
Polski ze Szwecji łodziami podw od­
nymi i statk iem  szkolnym Państw o­
wej Szkoły Morskiej, fregatą  „D ar 
Pom orza . Misja ma p r z e p r o w a d z ić
rr-agiowyjSw. spr? wie p

W  o d p o w i e d z i

na zY&zGHla swiateszne
Tow. \ i c e  Prezydent S tanisław  Szwal­

ne nje mogąc osobiście podz:ękovvać za 
n-adeslfine życzeń a świąteczne, tą drogą

ju polskiej floty wojennej, przeby­
wającej jeszcze w Anglii.

Zapewne w zw iązku z tym szef 
kierow nictw a Polskiej M arynarki 
W ojennej, w iceadm irał Świrski, p rze­
m awiając z okazji św iąt do m aryna­
rzy polskich w Londynie, zapow ie­
dział szybki pow rót do Kraju. Za 
s ie rra m i wice-=*dnrrała w Londynie 

iwiyitrp? t i TCo?*v«
tOv. 5A.L

 ̂S tanow isko dowódcy M arynarki 
W ojennej w K raju w akuję, odkąd o- 
puścił je kontradm irał A bram ów, 
k tó ry  w raz z szeregiem  oficerów  po­
w rócił do m arynark i radzieckiej. Z a­
stępczo obow iązki dowódcy pełni

ii—r .  r .  xt. opierać się musimy nie na świąteczne, tą droga sze  ̂ sz ‘abu dow ództw a Ivomandor
dziesiątkach la t nieporozum ień w e -1 5 " ?  s f f ó i Ą f a s k u f w  Gdyni. l̂lome° l i , ° ‘

Socjalistyczny 552 Mekoyku
odpiera zwycięsko awanturnicze zakusy reakcji

MEKSYK (TASS). Nowe szczegó­
ły o w ypadkach w m ieście Leon 
św iadczą o tym, że sinarchiści (me­
ksykańska praw ica, o tendencjach 
faszystowskich) opracow ali p lan za­
m achu stanu.

W oficjalnym kom unikacie M ini­
sterstw a Obrony p rzy tacza się tek st 
ośw iadczenia szefa sztabu okręgu 
wojskowego tego stanu, Ju an a  Jua- 
to, k tó ry  kom unikuje, że uzbrojeni 
sinarchiści z okrzykiem  „Precz z rzą 
dem " otw orzyli ogień na wojsko,

W  m ieście Leon ogłoszono stan  ob­
lężenia. Rewizje dokonane przez w ła 
dze w ykryły  w ielką ilość broni i a- 
m unicji

Postępow e dzienniki publikują licz 
ne oświadczenia m eksykańskich p a ­
rtii politycznych i organizacji, doma 
gających się od rządu zastosowanie 
energicznych kroków  przeciw ko bur 
townikom  i prow okatorom  — sinar- 
chistom i członkom  p artii „Czynu 
Narodowego".

W edług ostatn ich  wiadom ości 
w śród zabitych i rannych, w  czasie 
zbrojnego starc ia  w  Leonie, jest w ie- 
lu stronników  j£en. Padillo, członków 
t. zw. „M eksykańskiej P artii Demo­
kratycznej" (gen. Padillo organizo­

w ał p rzed  wojną r. 1939 ruch faszy 
stow ski w M aksyku, został jednak 
rozbity  i ujęty przez władze).

I f  *
J a k  wiadomo, w M eksyku rządzi 

od szeregu lat lewica, k tó ra  przepro  
w adziła —  za prezyden ta  gen. Cal- 
lesa, C ardenasa i Gam acho — szereg 
il^n fow nych  reform  społecznych i 
polityczno-kuLuralnych: upaństw o-. . j — w., w Z , a iu w n u  IŁ
wierne przem ysłu naftow ego, roz-1 te^o kraju.

dział kościoła od państw a i t. d. — 
nie idących w sm ak klasom  posiada­
jącym. Organizują ane, jak widać, 
ruchy reakcyjno - faszystow skie, któ 
re raz po raz dają znać o sobie krw a 
wymi rozrucham i i aw anturam i. Do­
tychczas nie udało się jednak reakcji 
m eksykańskiej odzyskać władzy, 
dzięki czujności i bojowej postaw ie 
zarów no rządu, jak i mas ludowych

- 7 —  -------- » -W Y  JORK. (PAP). Komenlator rad a
w ą tp liw ie  r e a liz u je  z a sa  r> * y ,J o r k  oświadczył m. łn.: „Od paru 
ginął Muntwiłł i O k r z e -  Iu e i A&r społeczeństwo i rząd Stanów Zje- 

ikowski, Barlicki i D o- t dneczonych * niepokojem obserwują wyda-
, o  k A r *  w alczył i  p e r l i D ‘ ‘ ̂  w tam oddawn.- • .  y dytLtalura Naród argentyński

' nsKl ’ został zbawiony m b ć d  demokraty^-

0;: iMum  w Urgentyiile
musi byc zlikwidowana"

Niedi

Km dy oi 'es przem iany na  w s r  
ch e-deni, »ch życia przynosi zm 

r ’~* sR ących na czele. P raw dy

nu Braden oświadczył: Stany Zjednoczone
pragną połączyć s ą z innymi krajami Ame­
ryki dla wspólnej akcji przeciw niebezp e- 
czeństwu faszystowskiemu w Argentynie.
Nie mamy zamiaru podejmować akcji jedno­
stronnej, ale n.« zamierzamy również przy-

- A .. .  - - —J.— glądać »ie bezczynnie, jak ideologia feszr-
’ cŁj op. ócz lego rząd a gentyński awo- Nowaka, przeciw kUUei prowadzono woj-

„Im łVJ?ryk.l9k£” ą nn̂ U’iV’e ‘i?
Z|»!ęp«.* »»ery>*4»kiego sgkreitąru sta-

Powrót żołnierzy polskich
Dnm 5 stycznia r. b. na pokładzie angielskiego statku „Bau-

u-a t  P AZy J  i °  G daóska P»erwszy tran sp o rt żołnierzy pol- 
skich z Anglii. Przybyło 2 tysiące żołnierzy, w tym 48 m aryna­
rzy 1 37 lotnikow.

Na powitanie powracających w nowym porcie w Gdańsku
u SIS ^ um7  Iodn°ści z całego wybrzeża, przedstawiciele 

polskich sił zbrojnych, władz centralnych i wojskowych. W mo­
mencie przybicia statku do brzegu kompania honorowa spre- 
~ ł a  broń, zaś orkiestra 16 Dywizji odegrała hymn naro-

Na udekorowanym placu koszar powitał żołnierzy H wice- 
mimster Obrony Narodowej gen. dyw. Strażewski; pik. Kuszko 
odczytał specjalny rozkaz naczelnego dowódcy do powracają­
cych z Anglii żołnierzy.

Generalny konsul Brytyjski podziękował żołnierzom pol­
skim za ich usługi oddane Anglii w czasie wojny. Życzył im po­
myślności w  pracy dla Ojczyzny, o którą z takim bohaterstwem  
walczyk na ziemiach Anglii. Po przemówieniu konsula orkie­
stra odregrała narodowy hymn angielski.

Na zakończenie naczelny komendant transportu ppłk. lot­
nictwa Pociask w  imieniu przybyłych do kraju żołnierzy złożył 
ślubowanie wierności dla demokratycznej Pciski. Po zakończe- 
mu oficjalnej uroczystości tłumy ludności otoczyły wojsko i na- 
stąpiły powitania, podczas których wielu żołnierzy spotkało po 
6 la.ach tułaczki na obczyźnie swoich najbliższych. Przybyli 
zołmerze zostali zainstalowani w  koszarach wojskowych we 
W rzeszczu i Oliwie k Gdańska.

Następny transport żołnieny  
do Polski w d ^ giej połowie



mmmmm m Sir. 2
Po ucAivaleniu ustawy o nacjonalizacji

Ustawy z dnia 3 stycznia
To w. Czesław Bobrowski, dyrek* 

tor Ceńlralnego Urzędu Planowania, 
złożył redakcji „Robotnika" nastę­
pujące oświadczenie:

1. \7  organie socjalistycznym zbęd 
ne byłoby każde słowo, podnoszące 
znaczenie bstawy o przejęciu na wła 
sność państw a podstawowych gałęzi 
gospodarstwa narodowego. Dla Pol­
skiej Partii Socjalistycznej ustaw a ta 
jest uwieńczeniem wieloletniej walki 
jest realizacją programu nie od dziś 
zrodzonego.

Niespodzianką dla wielu socjali­
stów jest natom iast to, że równocze­
śnie^ z ustawą o n?.cjonaIizacji prze­
mysłu ukazuje się ustawa o popiera­
niu prywatnej inicjatywy w przem y­
śle i ''handlu. Niespodzianką dla nie­
których jest również to, żc w ustawie 
Q nac onalizacji nrzcwidzlane jest cd 
szkodo war,ic dla wywłaszczonych 
kapitalistów prywatnych. Niespo­
dzianka nie oznacza nielogiczności. 
Decyzja powzięta przez P. P. S. jako

ga z mocy ustawy z dnia 3 stycznia | tem wieloletniej pracy politycznej, 
1946 r. nacjonalizacji, tylko cześć, ale ale równocześnie otwiera wielomie-

partię współrządzącą przy formu­
łowania projektu ustaw y i przy gło­
sowaniu nu sesji K. R. N .  za tą  esta- 
w ą odpowiar a dzisiejszej rzeczywi­
stości polskiej, r/arunkom  śwfaiowyja 
I roli, jaką P. P .  S .  wyznaczyła sobie.

F aradokscn , którego nie przewi­
dywali twórcy socjalizmu v& 19 wie­
ku jest to, za najśmielsze, najdalej 
idące, najbardziej zdecydowano kro­
ki w kierunku socjalizmu podejmo­
wane są przez tra je  Eurc^y środko­
wej i wschcdn;ej, kraje spóźnione w
rozwoju gospodarczym, kraje o ubo 
gim potencjale przemysłowym. Skut­
kiem tego droga clt» soc:a?:zrrsn oka­
zuje się nn te j prostą niż w schema­
cie  ̂teoretycznym. Je s t na n5ej etan, 
k tóry  przebywamy właśnie dziś, wła 
śnie u nas. Etan gcs-jodsrhi miesza­
nej, zawicra*ącej w sobie elementy 
socjalistyczne i ksnłtałisiyczne jed­
no cześn i. Etap, k tóry  jest jednocze­
śnie próbą stwarzania własnych form 
życia gospodorczo-sncłecznsgo i pró- 
fcą utrzymania związków z zacho­
dem przebywającym ev/cłucje o in­
nym, powolniejszym rytmie.

Paradoksem  jest także to, że prze­
jecie kluczowych pozycji w gaspodnr 
stwfe narodowym r,:c następuje, jak 
mniemano niegdyś, w warunkach nie 
wykorzystywania przez kapitalizm 
bogatej, nietkniętej a marnowanej a- 
paratrry wytwórczej, lecz odwrot­
nie, odbywa sią  po okresie, łrtłry  tę 
aparatu rę  wytwórczą dewastował, 
niszczył, zniekształcał. Skutkiem  te ­
go zadaniem dzisickzcgo etapu na­
szej gospodarki staje się nie 
tyllró lepsze wykorzystanie na­
szej aparatury  wytwórczej a’e rów­
nocześnie, ą  naw et przede wszyst- 
kim uzupełnienie, odbudowa zde­
wastowanej aparatury. Tym zada­
niom i tym warunkom odpowiada 
projekt ustaw y 'i odpowiada stano­
wisko Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Chcemy wprzęgnięcia w odbudowę 
wszystkich elementów, godzimy się 
®® to, co je$t niezbędna, by prcces 
oribuóawy przyśpieszyć.

2. Tylko część gospodarstwa u!e-

1946 r. nacjonalizacji, tylko część, ale 
część wystarczająca by demokratycz 
ne państwo miało zapewnioną real­
ną możność kierowania całością go­
spodarki. Upaństwowiony przemysł 
sam przez się jest już dość poważny, 
by wytworzona przezeń całość do­
chodu społecznego ważyła na cało­
ści gosuodarki, wpływała na całość 
położenia mas pracujących. Ważniej­
szym jednak jeszcze jest to, że upań­
stwowiona część przemysłu stanowi 
dostateczną bazę by państwo mogło 
skutecznie interweniować równie na 
nieupaństwowionym odcinku. Ani 
polityka cen, ani polityka plac nie 
mogą już być po dn. 3 stycznia wyr­
wane z rąk państwa, przeniesione w  
ręce krajowych czy zagranicznych o- 
środków kapita’owych.

Ustawa z dnia 3 stycznia 1946 r. 
nie daje pełnej nacjonalizacji, ale da­
je pełną możność kierownictwa i pia 
nowej gesnodańd, ściśle biorąc, moż­
ność potencjalną, możność, która 
zrealizuje się nie dziś, lecz jutro i nie 
bez wysiłku.

 ̂Pełne wyniki nacjonalizacji przemy 
siu ujrzymy wtecły, kiedy znacjonali- 
zowany przemysł zostanie prawidło­
wo zorganizowany, kiedy osiągnie 
pełną sprawność i kiedy nauczymy 
się regulować przy pomocy tego na­
rzędzia nicznacjonalizowane sektory. 
U stawa o nacjonalizacji jest produk-

sięczną pracę nad jej pełnym, real­
nym zrealizowaniem. Ustawa dalą 
nowe prawa państwu, ale równocze­
śnie otwiera okres nowych, wielkich 
obowiązków dla państwa i tych 
wszystkich, którzy to państwo za 
wspólną własność uważają.

Czesław Bobrowski

Pszenica amerykańska i australijska
uratuje Europe cd cj!odii

NOW Y JORK. —  W W aszyngtonie po­
wołano kom is’* rzędową, której celem  bę­
dzie przyśp eszenie transportów pszenicy  
» w ęgla do Europy. W  skład tej komisji po­
wołanej z in.cjatwy m inistra B yrnesa, 

wchodz ą przedstaw  ciele m inisterstw: rol­
nictwa, marynarki wojennej, opału i żeg u- 
gi. O becniee najważniejszym  problemem  
* . transport pszenicy, gdy* tą w Euro- 
P * kra'e, których zapas wystarczy zale- 
d w e  na 2 tygodn e. Celem zapobieżenia  
Katastrofie głodu, musi być dostarczone do 
Europy 6 m il.onów ton pszenicy w ciąrfu 
oajb. ższych 6 m esięcy .

Zeszłorczna susza w południowej i  śród-

Rucft narodowy w  Azerbejdżanie
MOSKWA (PAP). Agencja T assIR ząd  może liczyć w tej sprawie na 

donosi, że wychodzący w Tebryzie j pofnoc całego narodu azerbejdźań-
dzlennik „Azerbajdzan" zamieścił 
artykuł pt. „Świat winien uznać na­
szą autonomię". W artykule tym czy­
tamy m. in.: „Jest nie do pomyślenia, 
ażeby w obecnych czasach 5-miliono 
wy naród azerbejdiański znajdował 
się nadal w niewoli. Nie zamierzamy 
naruszać suwerenności i całości Ira­
nu, pragniemy jednakże być gospo­
darzami we własnym domu.

Ruch narodowy w irańskim A zer­
bejdżanie ogarnął całe społeczeń­
stwo. Wprowadziliśmy autonomię 
dzięki usilnej pracy i bohaterstw u 
naszych najlepszych obywa'eli i je­
steśmy pewni, że rząd narodowy po­
trafi zachować to nasze osiągnięcie.

skiego'

Azerbejdżan składa się z dwu czę­
ści: radzieckiej i irańskiej (perskiej). 
Pierszh stanowi jedną z republik 
Związku Radzieckiego (główne mia­
sto Laku), zaludniona jest przew aż­
ni przez muzułmanów pochodzenia 
tatarskiego; druga — Azerbejdżan 
południowy — należy do Persji. 
Ostatnio rozwinął się w Azerbejdża­
nie perskim, którego stolicą jest T e -  
bryz, ruch narodowy, zmierzający do 
stworzenia z tego kraju autonomicz­
nej prowincji w ramach państw a i- 
rariskiego.

Ambasador Lange o sytuacji w kraju

Oddziały radzieckie w Falsce
zredukowane

kowej E urope przyczyniła r ę  bardro <'■ 
pogorszenia sytuacji aprcwizaayjnej. 
zażegnania tego kryzysu zachodzi potrz 
doslarczcnie do Eu opy 0 ie-dcą ;?»■ ~ 
część pszenicy w ięcej, niż dotychczas.
1945 z portów amerykańskich edpjvv  
do Europy 7C0 tys. ton miesf eD » 
nie ześ mus, być wysyłany  
m es ęcznie.

Dosta wy te w połowie  
przez Siany Zjednoczone, a 
dostarczą Kanada, Austra-* 
na.

Amerykański program rolniczy , 
nił się w dużej mierze do wygrania 
R olnictw o doxazalo cJ'-ów P oduk. ,  
zysując rekordowe ẑ > °ry. Choć 
skończyła s ę  — ro!r*ctwo amerykan 
nie usta,e w swych trudach, gdyż * ie, ~ 
swoim  dostawami njuże przyczynić s.ę  *. 
utrawalenia pi koju.

mmm p r a sy
PLOTKI LONDYŃSKIE

„Rzeczpospolita' cytuje ki.ka

•*

NOWY JORK. Ambasador R. P.
to w. Oskar Lange, na konferencji 
prasowej mówił o redukcji oddzia­
łów radzieckich, s.acjonujących w 
Polsce. Liczba ta ma być jeszcze bar 
dziej obniżona.

Am basedor Lange mówił także o 
antysemityzmie, przypisując go fa­
szystowskim przeciwnikom rządu i

szcza konieczność uzyskania kredy-I cydowali utrzymać pryw atne gospo- 
tów ze Stanów Zjednoczonych. Wy- j darslwa rolne i rozciągnąć władanie
raził nadzieję, że uzyska się w jak 
największej ilości ciężarówki, trak ­
tory, inwentarz żywy itd.

Polska zwiększy eksport, dzięki 
rozszerzeniu wybrzeża morskiego i 
uzyskaniu nowych terenów przemy­
słowych na Pomorzu i Śląsku. Z kra-/ r  t / .

urgatiizucjciii, które "ZesŻty uO p o i .  1 j“ wybitnie rofnfcr— Polska za 
z emi, gdy Niemcy opuścili Polskę. 1 mien:ła się w kraj wysoce uprzemy- 
Opisał w ielkie potrzeby Polski, zwła I sławiony. Rząd i Naród Polski zće-

ziemią na szersze warstwy ludności.
Odpowiadając na pytanie w spra­

wie kościoła rzyinsko-ka.olickiego, 
amb. Lange oświadczył, że rząd przy 
chodzi z pomocą w odnowieniu zni­
szczonych kościołów. W ażną zmia­
ną jest wprowadzenie ślubów cywil­
nych 1 uczynienie wychów a n k r re!! 
gijnego nieobowiązkowym.

Had e z f m  Iirdzle oBradowaa

Zgromadzenie N a jd ó w  Zjednoczonych
LONDYN. — Zgromadzenie Gene 

ralne zajmie się 21 punktami porząd­
ku obrad, opracowanego przez Komi

K ongras
Slmniclui Liidawaga
W  dniach 13, 14 i. 15 stycznia w

W arszawie, w sali „Roma" odbędzie ______ „___
się \  Kongres Stronnictw a Ludowe- miejsca dla stałej siedziby Organiza-

sję Przygotowawczą. Porządek ob­
rad przewiduje: wybór przewodniczą 
cego, przyjęcie tymczasowych p rze­
pisów procedury, utworzenie komi- 
syj, wybór wiceprzewodniczącego, 
wybór członków niestałych Rady Bez 
pieczeńslwa, w ybór członków Rady 
Spraw Gospodarczych i Społecz­
nych, dyskusja w sprawie przyjęcia 
nowych członków do ONZ, wyzna­
czenie generalnego sekretarza, orga­
nizacji stałego sekrelaria .u  i wybór

| cji Narodów Zjednoczonych.

Grecja xv przededniu wojny domowej

Reakcjo przeszło do ałakn

Te kwestie organizacyjne wypełnią 
program prac pierwszej sesji. Lecz 
Zgromadzenie będzie musiało w cza­
sie sesji inauguracyjnej zająć się rów­
nież pewnymi pilnymi sprawami niię 
dzynarodowymi.

W punkcie 17 tymczasowego

„ v k d o -i
ności" i  kraju, z* m ieszczonych . przez io n -’’ 
dyński „ D zien n i .’ols-ki i D ziennik Żołnie-, 
rza".

Oto czytamy n . in., i i  „ostatnio. nar
pi-y,ęs*u uriądzcmym z okazji w ręcze-t  
n a acw cckisg naczelny kap c , an W oj-| 
n a sow icsk.ego nńcezL.y kapelan W « |i  
slia  Pclsk.ego ks. ppłk. W archaiowslf 
w yg.os.l p.-z>mów*eait*, w którym  powie 
dz.ał m. in, że  odtąd papieżem  jest dl. 
B Ł t  S.a'm l“

T a k e  to straszne rzeczy dzieją »'* •  ' 
nas z UucIjow-eńSiwem k a lo l ckim i A le i  
w  Anglii z kalckkam l jest c o i  n e bardzo  
w  parząćt/u. Łibolewa m ocoo ty«r^
„Cz enn.ń PcU k.“, stw ierdzniąc, U 
„Auglo - polsk m stow nrzyzzcau  katol 
kóxv1 ,^Jcaiiew a,^ca jest o b o ,ą t» o ść_  
laków , btaii za ia tcresow aoa , c d - J  
M ożnaby pcpros.u  pc,wiedzieć — tĄ  
knlluralafgo zachow ania w «bcc coeb  
bazujących serce i chęć pom ocy. Li 
cytr bęjk-e tr5° wym ow ną ilusti arią ,-L *  
zarządzę ilość B ry.yjczykćw  i  . 
jest I?J. A le  jnż ilość członków  x?: 
c ieii ;<st S:5, czlo-nlgów zw ykłych' 
w spółdziałających 1:6, o in r o ik L  
1:23 a (uwaga! uwaga!) spccjsdnit sb\ 
cyeh s ę 1 (jeden) Polak I 851 Brytj 
Ć V .

V  laki sposób redakcja J>zj« 
F clslccgo"  przeprowadzcla aia.yt 
„spce,a.rue tiod iących  a*ę“ — p zJ .v rs  
nie to w yłączną jej tajem nicą! A la s ł i  t j  
czmy z ią sirarr.iwą bzdurą. „ D a ra a  
padzie jerzcze zabaw a ejsze J a d -ra n c je1 - 
C ło  "(dow.adujeacy się, i o  w P oU ce (•* 

•.‘ ^„handel dow od .jn i o*' Ir.yroi Vo*» I  
l e t ó w ,  tak zwanymi ,,KenoUsrt <a- 
A ćre Polacy płacą dziś po 20 1 '*-* Or. Srlr . '«  -■<* ** -%,« »; vs..  ̂ - Lim.-

wr daje im Pą szansę, aa,4rię ¥ 1
s i  jedyną w swej ttaged ii szansę w 
r; a! a z F olsk ,1*.

tymi siew y  kupujemy „Keaukart 
j v .O, aby nas „wyrzucono" dr Niern
. L hieniarz do tej bzdury — ;b  - 

N .eco dalej dow iedz eć  się  m  zna o  ;

no

M OSKW A (PA?). Premier grecki, Sofu- 
lis , w rozm owie z członkam i sekretariatu  
gen. K enfederacjf Pracy, ośw iadczył: 

Dewaluacja drachmy jest wyn.k em ata­
ku rozpoczętego przez plutokraclę. Wszy- 
*tk e środki stosow ane przez rząd są pa­
rał źow ane orzez c h ito u w . Chitosi (człon­
kow ie m onarchistvcznej organizacji faszy­
stow skiej) za.mują cztery p ąte stanowisk  
w  aparacie państwowym , w organach rpra- 
w ie iijw c śc  , w żandarm erii, po.icji i w 
korpusie of cerskim

Na prowincji działają bandy, które stw o­
rzyły sob.e oddzielne państwo. Najgloś-

•apismo „Saturday Evening Post" zam ieś­
ciło  artykuł sw ego korespondenta ateńsk ie­
go na »emat sytuacji w Grecji. Uzbrojone 
oddziały m onarchistów  greckich terrory­
z u j  miasta t wsje g .eck ie, Po.icja grecka  
zachowuje się  biern e w  stosunku do terro­
rystycznej działalności monarch, ̂ tów. W  
w ięzieniach greckich znajduje się  wciąż je­
szcze 13 tysięcy  członków  lew icow ej orga- 
n zacji EAM.

nieisza z nich jest banda Su .lasa Bandy * ,7 lc *aPO-A przec.w ko aktyw -
są doskonale uzbrojone, órzenosza ś i .  L-n„ Ś T ^ w  lew icow ych. Listy wy bor-

- i ----  ~ —----  'i II u J
*ą doskona.e uzbrojone, przenoszą się kon­
no z iednej prowincji d a . - ±  ...a śc .w ic  
robią, co chcą”,

Dz ennrk „Rizospastis" zam ieszczając to 
o św a d czen ie , zapytuje, co rząd zamierza 
uczynić, aby położyć l^res tego rodzaju sy­
tuacji.

NOW Y JORK (PAP). Am erykańskie cza

M onarchiści dążą do szybkiego przepro­
wadzenia w \ borów. Pragną oni powrotu  
króla, gdyż uważają, że  wprow adzenie  
monarch*! będzie zapo .ą  przec.w ko aktyw -• M Aa. 1 i. MA M   ł Ł t   1 a w *. •
cze są sfałszow ane i rząd obecny nie uczy  
nił w icie w k erunku ich skorygow ania. 
W ielu m onarchistów  wpisanych jest na li­
sty kilkakrotnie, ,eo pozw oliłob y  im g łoso ­
wać k łka razv. J eże li ksty w yborcze nie 
będą popraw ione, kontrola w yborów  przez 
kom .s,e sojuszniczą będzie farsą.

M OSKW A (PAP). A g ea c.a  i a s ,  donosi,

Łambinowice - misjsie zhrodnł niemieckich
w lT » t łW04a ^-Asko D ? j -O’V*- g .n. Z a - |  O dkopano i zbndan? d o ‘rd stu icm o rd o -  

“ w ob:e2iłz:e nowo odzyskanych I wanych jeńców. Komisja uznała, że  30 proc
' ~ ' zosta ło  rozstrzelanych lub w inny sposób

- — .....
Z.cm Zachcdnich odw edz.l N emodJin. Po 
konferencji ze starostą i po uregulowaniu  
szeregu spraw politycznych i gospodar- 
czych, wojewoda żyw o zainteresow ał s:ę 
pracami Kem sji Radz.eckiej, przeprowa 
dzającej badania na teren e obozu w Łam­
binowicach.

Wojewoda- udał się osobiście na teren 
gdzie komisja począwszy od J2 gru

zam ordowanych, reszt* zmarła i w ycień ­
czenia i głodu. Teren grobów m asowych  
przedstaw a straszny w idok. S etk i w ydoby­
tych i u łożonych  w rzędy zw łok bada ko- 
ra.sja bardzo dokładnie. Prócz badań ko­
misji lekarskiej odbywa się przesłuchanie  
św iadków  N .em ców  i N iem zk zatrudnio- 
jych  w latach 39— 45 w obozie lamb no- 
wickim . Prace komisji śledczej trwają w  

alsztm  ciągu.

że  w Grecji wzrasta fala strajków. W  A te­
nach wybuchł sćrajk urzędników  pań­
stw ow ych, którzy żądają podwyżki- plac o- 
raz zmiany ustaw y o am nestii.

rządku obrad umieszczona jest dy­
skusja nad „sprawami b. ważnymi i 
pilnymi, łącznie z problemem vjt- 
chodiców". Ile jeszcze innych te$o 
rodzaju spraw zosianie przedstawio- 
ńych — nie wiadomo, gdyż są one 
przedmiotem rozważań.

Propozycja utworzenia komisji dla 
kontroli energii atomowej i innych 
środków niszczycielskich przybrała 
kształty realne w związku z porozu­
mieniem, osiągniętym w Moskwie. 
Innymi ważnymi kwestiami, którymi 
będzie musiało się zająć Zgromadze­
nie, są m. in. sprawa Persji, kryzys 
w Palestynie i konflikt na Jawie.

Bandycki mord w  Krasnymstawie
W nocy z dnia 5 na 6 stycznia br. 

do sali magistrackiej w Krasnym sta­
wie, w której odbywała się zabawa 
taneczna, urządzona przez PCK, zo­
stały rzucone przez nieznanych spra­
wców 2 granaty ręczne, z których je­
den eksplodował, zabijając trzy oso­
by, raniąc ponad 30 osób.

Zabawa, której dochód przeznaczo 
ny był na cele PCK, zgromadziła 
przedstawicieli całego społeczeń­
stwa, bez względu na ich zapatryw a­
nia polityczne oraz w iększą ilość 
młodzieży, spędzającej ferie świątecz 
ne w Krasnymstawie. Na zabawie m. 
in. był obecny pełnomocnik PCK na 
powiat Krasnystaw, ksiądz A. Misz- 
czuk.

G ranaty zostały rzucone z wysu­
niętego skrzydła dachu w chwili 
największego ożywienia w czasie tań 
ców.

Zostały zabite trzy osoby: Maria 
Boblówna — lat 18, Michałowska 
Longina i ppor. Wojsk Rolskich Be­
ra, 11 osób walczy ze śmiercią, a po­

nad 20 jest lżej rannych. "W liczbie 
ciężko rannych znajduje sit: Julia 
Banaszkiewiczowa, dyrektorka organi 
żującej się w Krasnymstawie szkoły 
muzycznej oraz 19-letnia studentka 
medycyny Uniwersytetu Marii Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie Michalska.

W parę godzin po zajści* na zaba­
wie .tanecznej i rozejściu się wieści 
o dokonanej zbrodni, przed gmachem 
m agistratu zebrały się tłumy ludno­
ści na wiec protestacyjny przeciwko 
sprawcom mordu, noszącego wszel­
kie cechy zbrodni NSZ. Mówcy na­
piętnowali ostro zbrodnicze metod' 
organizacji faszystowskich. Przedsla- 
wiciele Milicji i Urzędu Bezpieczeń­
stwa zwrócili się do całego społeczeń 
stwa, by współdziałało w akcji u d a­
remniania dalszej działalności zbro­
dniarzom przez meldowanie wypad­
ków posiadania broni i Amunicji, znaj 
dującej się w rękach oś4b nieupra­
wnionych.

Pamięć ofiar mordu uczczono mi­
nutowym milczeniem.

nie  przybyłych do kraju to lp jc - iy  p  
skich * i  raacji — t- iw . 19 , 29 'm .al.o  
zgrupowaa!* polsk iego przy ar-

, francuskiej. Cto „żołnierzy 29 śa  b* 
Łonu rozbrojono. P oicm  z&hraao !ri '- 
porządzenie. Polem  rozrebowar muc 
ry i buiy. Polem  cLradz ono i .  wszy 
kiego. W  końcu 1 sloped* vrr*.ali rc 
na Zachód. Sp ieszył, s.ę, aby czn sj1 1 
szcze u p rzed zć  sw ych to w w zrszy  Ł 

I  ni x batalionu 19-go!"

W  dać nie zdążyli, bo 19 batalion nr; 
był r ć w a e ż  do Polski ł t0 naw et r « 2 . 
batalionem  291 W idz-eham y ich aa dci. 
dz.e  w W arszawie Spotykam y sh a .»  
w  w ojskow ych mundurach na u lic *  i  
licy. W iększość z nich służy obecni* 
M il.cji O byw atelskiej. W ydarzyła s t b 
dzież, ow szem . Popełn ił ją jadnair f  
nie autor /„informacyjnej" wzra.acci. 
cn jest złodziejem , bo cn  obrebonał 
szych rcćaków  na zachodzie z rest.ek  r  
w dy, które) dz ś na próżno szukaj; a* &  
mach „Dzienn ka Polskiego".

POM YSŁOW Y LEKTOR  
K rakowski „Naprzód" donosi o t in w y -  

klej aferze r ek lc .a  kraitow sk'-ge prof. 
Szyszko - Bohusza:

Pan R ektor Szyszko - Bohusz tai się  
w czas e okupacji równ eż  of arą skapan- 
la: wyrzucono go po proslu z wt„ oe; wił 
U i za  szczoao mu przy tym m erle. Co  
gorsza jednam, postaw iano na jego parce­
li clbrzym i zaciek  krzyżack i .or.um  
SS w Przegorzalach), iacząc g0  -  i«i®  
w ilą. Za takie krzywdy należy . ę  oby- 
w ate.ow i w dem okratycznej Polsce od- 
p jw  cd r .a  nagroda. 1 s łu szn e  za1 są d 4 l  
pan R ektor, i w spocóo zżu i.i«w a .«co  
skrom ny, postarał się, aby na-Jrofą tą by 
ła , ni m a.ej, ni w ęcej, darowizna wyżef 
wy rnien-coego sanajcijum , aw: uc'uoino- 
śc i w artości dziesiątków  sa licn ó w , 
„Kant" w idzenia p. R ektora w d oczn , 
ktoś pod z.e la ł, bow iem  daroa ią tą U 
totnie z podziwu godną szybę śc.ą uty-, 
skał.

Pan R ektor jest zapew ne w  swoim
przekonaniu w zgodz ę ze  *w *  nun e -  
n cm obyw atelsk im . W  m yśl a j.aw y, t ie -  
ruchom ość wybudowana na eryjejś par­

celi jest w łssn ośc  ą posłań y tz s  parcr't. 
W edle litery prawa p ospolite;*  tak, ala 
nie w ed le  równ e  dz.ś cbow him jąceżo *  
naczelnego prawa sp o łe c zn e ;- , którego  
w yrazem  jest ustaw a o m lc- a p o r :-co -  
nym poniem ieckim , pod k'ó: jakc. chy­
ba n ajk lasyczaejszy  przykład, p o e p ić a  
jako now a budow a saaioior i.o  SS  w  krze 
gorzałach i które winne beaaporn.e 
przejść na w łasność Państwa.

Rektor zgadza się  ba w .J .ierża w .eu l*
ssaaior.um  ur ,a , lu  ,  u. ^Ł.a w srea  
kami: przeprowrdz"" -  i  ijouov 
kosztem  remontu m ocno * artow ene. 
go przez okupanta budynku, w ykonać » 
Jiajmniej pólm il oaowym  kc-jztem ogrp- - 
J zen ia  sanatorium , a r® C zecie  p 
V'arunkjcsu wybudować.'* dla u.ego 
y fla sa o ić  7-m lo pok ojcw rjr  : cm. :lov
3o demu m ieszkalnego z **o

• ego własnych planów .
1
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Bez niejasności
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P. Arciszewski rezygnuje.

Aby handel szedł...

Firma „Douglas" sprzedawała
W  toku o b ra d  KRN p o se ł P op ie l, 

jeden z p rzyw ódców  S tro n n ic tw a  
P racy , p o ru szy ł m. in. sp raw ę  s ły n ­
n ego w y w iad u  p. A rciszew sk iego , w 
k tó ry m  ten  n ie fo rtu n n y  „m ąż s tan u " , 
w  ła tw y  sposób  i z lek k im  sercem , 
z rezy g n o w ał z p raw  P o lsk i do W ro ­
c ław ia  i S zczecina. J a k o  by ły  cz ło ­
n e k  londy ń sk ie j Rady N arodow ej i b. 
m in is te r  rz ą d u  em igracyjnego, pose ł 
P o p ie l u s ta lił dw a fa k ty  n iew ą  pli- 
w e : 1) że w yw iad  ten, nie je s t jak  to  
tw ie rd z ili n iek tó rzy  — „złośliw ym  
w y m y słem " dem okracji po lsk iej, lecz 
is io n ie  u k a z a ł się w  londyńsk im  „Sun 
d ay  T im es"; i 2) że ak t po lity czn y  r e ­
zygnacji p. A rc iszew sk iego  sp o tk a ł 
s ię  z w yraźn y m  sprzeciw em  dem o­
k ra ty c z n y c h  kó ł em igracji, za ró w n o  
soc ja listów  i ludow ców , jak  s tro n n ic ­
tw a , rep rezen to w an eg o  p rzez  ob. P o ­
p ie la .

„O b y d w a  te  stw ie rd zen ia  są  a k tu ­
a ln e , p o trz e b n e  i pożądane, a lbow iem  
w y w iad em  swoim  p. A rc iszew ­
sk i d a ł b ro ń  w  ręce  N iem ców  
i innych  w rogów  Polski, a leży  w  n a ­
szym  najżyw otn iejszym  in te re s ie , aby 
n ik t zag ran icą  nie m ógł liczyć na  ja ­
k ik o lw iek  roz łam  w  opinii p o lsk ie j w  
k w e s tii  ziem  odzyskanych  i linii g ra ­
n iczne j n a  Z achodzie. K onieczność 
jed n om yślnośc i w  tym  w zględzie  w y ­
p ły w a  m. in. z fak tu , że  sp ra w a  p rz y ­
n a leżn o śc i państw ow ej ziem  z a ch o d ­
n ich , o d d an y ch  fak ty czn ie  — w ed ług  
u c h w a ł p o czdam sk ich  —  pod  adm in i­
s tra c ję  p o lską , mą zna leźć  dop iero  
n a  k o n fe ren c ji pokojow ej o s ta te c z n ą  
już fo rm aln o -p raw n ą  san k c ję  m iędzy 
n a ro d o w ą . T ym czasem , jak  w iad o ­
m o, czynn ik i w rogie P o lsce , n ie  szczę 
d z ą  s ta ra ń , by  — d ro g ą ' w ysuw ania  
n ie is to tn y c h  zastrzeżeń , i w ą tp liw o ­
ści — sk o m plikow ać  d o k o n an ie  tego, 
co  słu szn ie  n azw ał p o se ł Popie! 
„p ie rw szy m  po 1000 la ta c h  ak tem  
sp raw ied liw o śc i dziejow ej" —  mówi! 
ob. P opiel,

N ależy  so b if  jed n ak  zad ać  p y ta ­
n ie , jak ie  to  p rzy czy n y  i jak ie  w y ra ­
ch o w an ia  sk łon iły  o sta tn ieg o  landyń- 
s k ie g o „ p re m i,;r a "  do tak  zd u m iew a­
jącej abnegacji^ te jry loria 'nej, k łócącej 
się  w  n a jja sk raw szy  sposób z p o d s ta ­
w ow ym i -inter n  n ‘ P ańst wa i N aro ­
du Polsk iego . Czy stów a w y rzeczen ia  
d y k to w a n e  b y ły  w d an y m  raz,e je ­
dyn ie  k ró tk o w id z tw em  i zaślep ien iem  
po litycznym , czy ' t  k r y ’ s 'ę  n i­
m i p ew n e  „ch y try " , choć , 'e  
n a iw n e  i śm iiszp e , ka lku lac je ';

N ie należy ,' naszym  zdan iem  . p -  
p ić , że zrzeczenie  s :ę p rzez  p A rc i­
szew sk iego  „w  im ieniu  P o lsk i' p re ­
ten s ji do  w ro c ’a v 'a ,  S zczec ina  i li­
nii g ran icznej O d ra  —  N isa b y ło  
dz ia łan iem  św iadom ym  i p rzem y śla ­
nym , że chodziło tu  o osiągnięcie 
p ew n y ch  celów  p o lity czn y ch , sp rz e ­
cznych  w praw dzie  z in te resam i d e ­
m o k ra ty czn e! Polski pow o 'enne j, ale 
zgodnych  całkow icie z ogólnym i za- 
a sd am i n :eodptiw iedzialnej po lityk i 
„ lony ń sk ie j" . S łow a n ieb ezp ieczn e j 
rezygnac ji miały d o trz e ć  do uszu  tych , 
N iem iec, m iały  d o trz e ć  dó uszu  tych , 
k tó rz y  n iechętn ie  w id zą  'te ry to ria ln e  
i g ospodarcze  o słab ien ie  N iem iec, 
m iały  w yw ołać w śró d  op iekunów  
„ b ied n y ch  N iem ców " reak c ję , w  se n ­
sie d la  naszych „ lo n d y ń czy k ó w " ko- 
rzy s.n y m . To in aczy  —  p. A rc isz e w ­
sk i w  sw ej dziecięcej, m ów iąc ła g o d ­
nie, naiw ności w y o b raża ł sobie, że 
k o sz tem  zrzeczenia  się ziem  zach o d ­
n ich  zdobędzie życzliw ość i p o p a rc ie  
czy n n ik ó w  Pi-o-niem ieckich dla „ lo n ­
dyńsk ie j koncepcji w schodn ich  gra- 

-nic Polsk i.
O c z y w iś c ie ,  , nadz ie je  ta k ie  były

śm ieszne i zaw odne. „R ezygnujecie  
z ziem  zach o d n ich  ow szem , prosim y 
b ard zo , a le  co do ta m ty c h  te ry to ­
riów , to  w asza  sp raw a  i radźc ie  so ­
b ie  sam i jak  um iecie".,. T ak i by ł, nie 
w ątp liw ie , te n o r  odpow iedzi a d re s a ­
tów  p. A rc iszew sk iego , odpow iedzi 
w p raw d z ie  jaw nie nie spYecyzowa- 
nej, a le  p rzew ija jące j się n ic ią  kon- 
sek w en cy j w po lity ce  tych , k tó rzy  
sk ło n n i byli p rzy jąć  p ro p o zy cje  p. A r 
C iszew skiego w p ie rw sze j ty lk o  ich 
części.

S p raw a  g ran ic  zachodn ich  Polski 
jest jed n ak  z b y f  p ow ażna , by k to k o l­
w iek  m ógł n ią  ig rać  lek kom yśln ie , al 
bo  czyn ić  z niej p rzed m io t z a k u l’so- 
w ych a n ie re a ln y c h  p rze ta rg ó w . Pan 
A rc iszew sk i czy k to k o lw ie k  inny z 
g rupy  ,,n:er>rze:ed n an y ch  lo n d y ń czy ­
k ó w ", m oże sobie z rz e k a ć  się tego 
lub  ow ego, choćby  K rak o w a  i W a r ­
szaw y, ty lk o  w e w łasnym  imieniu,, 
o ile znajdzie  się u służny  d z ienn i­
k a rz , k tó ry  zech ce  te  d yw agacje  n o ­
tow ać i p o d aw ać  (Jo w iadom ości, p u ­
b licznej. A le  p rzem aw ian ie  „w  im ie­
n iu  P o lsk i"  jest zc s tro n y  ty ch  zb a n ­
k ru to w a n y c h  zaślep ień có w  grubym  i 
k ary g o d n y m  nadużyciem  n ie is tn ie ją ­
c e j  już od d aw n a  a u 'o r y te 'u ,  'nad­
użyciem , k tó re g o  is to ta  pow inrńi być  
w  o t ł r !  z , '> n ? ', -ow ana w  oczach 
o p ’nii zagran icznej.

T o  też  d o b rze  się s ta ło , że sp raw a  
słynnego  W yw iadu w y p ły n ę ła  w  to ­
ku  o b ra d  tym czasow ego  p a rla m e n tu  
po lsk iego  i zna’az ła  tam  n a leży te  o- 
św ie ilen ie . M y bow iem  nie w yrzeka-, 
my się tej czy innej części P o lsk i, n ie 
m am y do o d s tąp ien ia  an i jej s k ra w ­
k a ; sp raw y  te ry to r ia ln e  i g ran iczne  
regulu jem y w e w łasnym  zak re s ie , na

p o d staw ić  zgodnie  i dob row oln ie  z a ­
w ieran y ch  um ów , nie hand lu jem y zie 
m ią p o lską , choćby  nam  za  to  obiecy 
w ano  „w o rek  b ia łe j m ąk i” czy n a ­
w e t g ruszk i na  w ierzb ie . Te/ le k k o ­
m yślne i ko m p ro m itu jące  tra n sa k c je  
hand low o - p o lity czn e  p ozostaw iam y  
nikogo nie rep rezen tu jący m  „m ężom  
s ‘a.nu" / z n iep raw d z iw eg o  zdarze- 
n :a, — a sam i b ędz iem y  trzy m ać  moc 
no i n ie w ypuścim y z garśc i tego, co 
s tan o w i n aszą  w łasn o ść  n iezap rzeczo  
ną. T a k a  je s t jednom yślna  op in ia  k ra  
ju i o tym  m uszą  w ied z ieć  w szyscy, 
k tó ry c h  te  sp raw y  in te resu ją .

B o lesław  D udzińsk i.

samoloty Japończykom
N O W Y  JO R K . C ała  A m e ry k a  ży ­

je pod  w rażen iem  w ielk ie j a fe ry  sa ­
m olo tow ej, w  k tó rą  zam ieszane  są 
w yso k o  p o staw io n e  osobistości.

Z nalez ione  d o k u m en ty  japońsk ie  
w sk azu ją , iż firm a „D ouglas A ir­
c ra ft C om pany" w  1938 r. sp rzed a ła  
J a p o n ii 4 -m o to ro w y  sam olo t „DG 4", 
najnow szego  w ów czas ty pu . Ja p o n ia  
zu ży tk o w a ła  zak u p io n y  sam olo t ja ­
ko  bom bow ieci K o sz ta  p ro d u k c ji t e ­
go sam olo tu  w yniosły  40 m ilionów  
do larów , Ja p o n ia  zaś zap łac iła  zań 
750 m ilionów .

A rm ia, flo ta  i D e p a rta m e n t S ta n u  1 czykom , 
U S A  zezw oliły  na  sp rzed aż , m im o

sp rzec iw u  D e p a rta m e n tu  S p ra w ie ­
d liw ości. D w u k ro tn ie  p rz e d  d o s ta w ą  
s e k re ta rz  s tan u  H ull, w zy w ał fab ry - 
kantÓY,' do  w v rzeczen ia  się sp rz e d a ­
ży sam olo tów  Jap o n ii.

K o n ta k ty  firm y „D ouglas" z a rm ią  
i lo tn ic tw em  U S A  b y ły  ta k  ścisłe , że 
c ó rk a  D ouglasa w y sz ła  zam ąż za sy ­
na gen. A rn o ld a , g łó w n o d o w o d zące­
go lo '- ln 'w a ,  a te n  zam ian o w ał w ic e ­
p re z y d e n ta  to w a rz y s tw a  ak cy jn eg o  
, D ouglas A -^ -ra ft C om pany" B e r-  
t r a n ', ‘~,'d , -*— -' orem i um o­
żliw!! so rzed aź  sam o lo tó w  Ja p o ń -

Sztab Generalny piratów
nu dhwie oskarżonych w Norymberdze

T ry b u n a ł n o ry m b e rsk i p rz y s tą p ił 
do om aw ian ia  zb rodn iczej d z ia ła ln o ­
ści nacze lnego  d o w ó d z tw a  n iem iec­
kich sił zb ro jnych , zą ró w n o  p rzed  
w ojną (p rzygo tow yw an ie  jej), jak  i w 
czasie  trw a n ia  d z ia łań  w o jennych  
(bestia lsk ie  m eto d y  w ojow ania). 
P rze s łu ch an e  b ę d ą  „ a sy “ te j m iary , 
co m arsz . K eite l, gen. Jo d l, a d m ira ­
łow ie D oen itz  i R aed e r. Z w łaszcza 
dw aj o s łan i zw raca ją  na  sieb ie  p o ­
w szech n ą  uw agę, jak o  w inow ajcy  be  
stia lsk ich  m etod  p ro w ad zen ia  wojny 
m orsk iej, p rzy p o m in a jący ch  czasy  
na jb a rd z ie j b a rb a rz y ń sk ic h  k o rsa rzy  
i p ira ió w .

A d m ira ł R a e d e r  by ł p rz e d  w ojną

Da m l z  i Rfisdsr m  lawie oskcsrzenyih

/ V
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rys. K u k ry n ik sy

szefem  sz tab u  g en era ln eg o  n iem iec­
kiej m a ry n a rk i w ojennej i na  tym  s ta  
now isku  o p raco w y w a ł p lan y  ro zb ó j­
niczego p odbo ju  św ia ta  i zdobycia  
p an o w an ia  na  m orzach . W  p ie rw ­
szych la ta c h  w ojny adm . R a e d e r  by ł 
naczelnym ' w odzem  flo ty  n iem ieck iej 
i jako  ta k i ponosi o d p ow iedz ia lność  
z a  w szy stk ie  b a rb a rz y ń sk ie  w y czy ­
ny w sp ó łczesn y ch  p ira tó w . N ied ługo  
jed n ak  za jm ow ał to  stan o w isk o , bo 
już pod  kon iec  ro k u  1942 u su n ię ty  zo 
s ta ł za to , że  n ie  p o tra f ił  p rz e sz k o ­
dzić w y ląd o w an iu  a lian tó w  w  A fry ­
ce pó łn o cn o -zach o d n ie j (M arokko , 
A lgier), k tó ra  s ta ła  się później o d ­
sk o czn ią  do w ie lk ie j inw azji anglo  
a m e ry k a ń sk o -fran c u sk ie j na  E u ro p ę  
po łudn iow ą.

N a s tę p c ą  R a e d e ra  zo s ta ł ad m ira ł 
K ^ro l D oenitz , k tó ry  zau n o w ał p o ­
p rzedn io  s tan o w isk o  nacze ln eg o  d o ­
w ódcy flo ty  podw odnej, innym i sło ­
w y: h e rsz ta  w ie lk ! ' a rm ad y  k o r ­
sarsk ie j, jak a  g ra so w a ła  szereg^ lat 
po w szy stk ich  n iem al m orzach  św ia ­
ta, top iąc , p o a p a la  ąc  i n iszcząc  s ta t ­
k i n a jro zm aitszy ch  n a rodow ośc i, nie 
w y łącza jąc  n eu tra ln y ch , p rzy  czym 
ponosiło  n ie raz  śm ierć  w ie le  osób  
cyw ilnych, k o b ie t i dzieci.

„Z ółiy  D o en itz"  by ł p o s ta c ią  d o ­
b rz e  zn an ą  w  n iem ieck ich  k o łach  
m ary n arsk ich . P rzezw an o  go z ło śli­
w ie „żó łty m " d la tego , że p o d czas  a- 
ta k ó w  h is ’erii i s trach u , jak ie  m ie­
w ał w  chw ilach  n ieb ezp ieczeń stw a , 
tw arz  jego s ta w a ła  się b lad o -ż ó ł'ą ...

W  czasie  w ojny  św ia tow ej (1914— 
191S) D oen itz  by ł k o m en d an tem  ło ­
dzi p o d w o d n y ch  „U  25“ i „U -B  68". 
D o s a ł  się  do n iew o li ang ielsk iej, 
gdzie sym ulow ał ob łęd . P o  w ojnie 
zbliżył się do ru ch u  n aro d o w o -,,so 
c ja lis tycznego" i szczegó ln ie  go rąco  
zap rzy jaźn ił się z G oering iem . N ie­
baw em  z w ra c a  na  niego uw agę  sam  
H itle r, k tó re m u  sp o d o b a ły  się b ar-

T

GŁOSY i ODGŁOSY
BOHATERSKA P\ELt,G NI \RICA | prtzeijściach więziennych. Po miesiącu s t a - 1 Obecnie Imheuscn pracuje w Zagłębiu 

Miss Mary 0 ’Shaughnessy, „Współ- raó uzysla ta  pensję od rządu w wysoko- ; Ruhry, a a c m e c c y  rzeczoznaw cy pokłada- 
sna miss CaweU", jak \  r.izvwa r  asa, ^c‘ § szylingów tygodn owo. Obecnie jest ją w jego w ynalazku nadzieje zastęp  en,a 
jest ■ pielęgniarką angielską, która podczas obawa, że wskutek pewnych przepisów j tym syntetycznym  tłuszczem — tłuszcz r o ­
ck upacji pracowała w pewnym szpitalu może utracić  i tą pomoc. .ś i a a y  i zw ierzęcy, kórych brak  daje się
francuskim. j Wojskowi, którym okazała pomoc wy- w N.eanczech coraz dotkliw iej odczuć.

Wielu z żołnierzy ang elskich, którzy stąpili publicznie z protestem przeciw nie Im hausea projektuje w ybudow ane fabry-
destawszy się do m ew .ii  n er. ieckiij zna- sprawiedliwemu traktowaniu ich byłej o - ..................... ' .................................
leźli się w tym szoitilu  ziw&z ęcza życie , piekurJki.
jaj opiece. Wielu z nich ułatw.ła ucieczkę, ! Jak i budżet można ułożyć sobie za osiem 
dostarczając cywilu rc i  ubrań i kieiują.-. ;c!i szylingów, nie wiemy. Za 15 szylingów mo 
pieiwszyimi krokami na wolność. W k o ń - j żna kuipić kapelusz, a za półtora szylinga
cu została aresztowana przez Niemców.

Obeome znajduje sio w Anglii komp'et- 
a.e wyczerpana te rw ow o i fizycznie po

Sryfryisey faszyści
cH sq w y d u w a i  d z ie n n ik

LONDYN (TASS). K orespondent
d z ien n ik a  iiKVCTiing K cws k o m u n i­
ku je , że cz ł°n W w ie angielsk iej fa ­
szystow sk ie j o rSanizacj! n azyw ającej 
się  „L igą R c ^0 r n  C h r z e ś  .ań sk ich" 
i w yznającej b u t  H itle ra , maja. z a ­
m ia r w y d a w a ć  {z ie nnik. B aćz .e  on
nosił nazw ę „K ingd un  H era ld "

(„W iadom ości K rólestw a") 
dzie w następnym  m iesiącu. 

P lany w ydaw ania dziennika

wyj-

cha-

pudetko świetnej pasty do butów.
KŁOPOTY MIESZKANIOWE W  

ANGLII
„Sunday Express" zamieszcza fotografię 

izby w centralnym ośrodku opiekuńczym w 
Edmcntoo. Pięć rodzin — 10 otsób doro­
słych i 10 dzieci mieszka w kuchni o roż­
ni arach 14 aa 10 stóp. Wśród nich znaj­
dują się dwie rodz'ny wojskowych w czyn 
neij służbie, jak rp . rodzina sierżanta H ar­
risa, który właśnie przyjechał na urlop po 
cr'tro-leui.ej służb.e na Środowym Wscho­
dzie.

CZŁOWIEK, KTÓRY ROBI MASŁO 
Z W ĘGLA 

„Reynolds News“ przypom ina dzieje Al­
freda Im hausena, Niemca, który  w r. 1936

ste w ojny w ięziony  by ł na p o dsta - 
w ie p ra w a  o ob ron ie  p ań stw a .

25.06! Foliilców w Jugosławii
B E L G R A D M i ę d z y  rząd em  • p ra w o  w yw o zu  p rz e z  ro ln ik ó w  in-

po lsk im  a rządim F e d e ra ln e j R e p u ­
b lik i Ju g o sło w iń sk ie j z o ś la la  p o d ­
p isan a  w B elg*dz je um o 'n o r e e ­
m igracji 2 5 .0 0 )  Polakóy, zam iesz­
k a ły c h  od  k ilk tfzje s ięCju w j u _ 
gosław ii i za;m fąr yCh się ani u p ra ­
w ą  roli. Um o’a p rzew ie  u je  m m .

ra k ie r  jego treśc i są trzym anie w ta ­
jemnicy. R edaktorem  będzie leader w ynalazł sposób otrzymywania tłuszcza z  

ruchu, kpt. B aker, k tó ry  w cza- w<?ź'a> W yialaulccm  tym z.Vntercaowaly się
władze hitlerowskie, ośw iadczając jednak z 
dumą, że ludność niem 'ecka nigdy nie b ę ­
dzie zmuszona do takiego odżywiania.

Później — wojsko niemieckie żywiło się 
masłem Imhausena i nawet jadło je a ape­
tytem .

Im hausen jest pół Żydem. Hitler jednak
stw ierdził, że człowiek, k tóry  potrafi pro­
dukow ać m.ssło z węgla nie może być Ży­
dem i uznał go za aryjczyka. »

W 1938 r. fabrykacja węglowego m asła 
rozrasta ła  się — otrzym ano już 300 ton.

Na początku do w yaalaaku Imhausena 
odnoszono się krytyczn e. Dopiero gdy dla 
próby 50 n 'em 'eckich żołnierzy przez k il­
ka  ty g ed ri odżywiało się tą now ą natnra- 
stką, nie do/nając żsdnych zaburzeń w or- i 

( gan zmie — w ynalazek Im hausena s ta ł się I 
I sławny. I

w en.arza żyw ego i m ariw ego. Po- 
w ró t Polaków  z Jugosław ii rozpocz­
nie się jcszcze yy slyczniu rb.

Z ram ienia rządu polskiego um o­
wę podpisał amb. R. P. w B elgra­
dzie, W ende, & ze sirony Jugosław  
— min. spraw  zagr., gen. W elebit.

ki, k tórej k o tz t sięgałby pół m liona łuntów 
angielskch . Tw ierdzi on, że rozporządza­
n e  laką iabryką, będzie mógł produkow ać 
roc2nie 35.000 ton tłuszczu. D> wypro­
d u k o w a n a  1 kg. tłuszczu po trzeba  mu 20 
kg. węgla.

FAŁSZYWE PASZPORTY
Okazuje się, że nie tylko u nas wiele 

osób posługuje się jeszcze teraz fałszywymi 
dokumentami, które z tych czy innych po­
wodów wyrobił sobie podczas okupacji. 
Co w ęcej, wiele jest tak ch, którzy właśnie 
teraz starają  się o zm anę nazwiska, naro­
dowości i t. d.

„Observer" pisze na ten temat: „\V Eu­
ropie jest obecnie wiele ludzi z fałszywymi 
dowodami. Można ich znaleźć prawie w 
każdym obozie dla wysiedlonych osób w 
Niemczech. Żydzi udają chrześcijan, Łoty­
sze podają się za N.emców, N emcy podają 
się za Polaków, Ukra ńcy udają Czechow, 
Holendrzy podają się za, Austriaków i t. d. 
i t. d. Niektórzy z o ch zdobyli fałszywe 
dokumenty w lalach panowania hitleryzmu, 
gdy przyznanie się do własnej osobowości 
oznaczałoby dla nich pewną zagładę. In­
ni zrob li  to dopiero po zwyc ęetwie a- 
lianlów, aby uniknąć sprawiedliwości lub 
zemsty.

Na Węgrzech i w południowych Niem­
czech zaświadczenia i om aki obozów kon­
centracyjnych stały się przedmiotem han­
dlu na czarnym rynku, narówni z brylan­
tami, zlotem, walutą lub żywnością. Za­
świadczenie z oboeu koncentracyjnego może 
stać się kluczem do wiel# zamkn ętych 
drzwi albo paszportem uprawniającym do 
przekroczenia wielu linii demarkacyjnych. 
Wahania cen na tym rynku zależą, jak 
zwykle, od prawa podaży j popytu. Krew 
męczenników stała się tow arem  na czarnej 
giełdr.e".

dzo h is te ry czn e  ra p o r ty  D oen ifza  o 
kon ieczn o śc i b ezp a rd o n o w e j w a lk i 
po d w o d n ej w  p rzy sz łe j w ojn ie  o d ­
w etow ej.

W  ro k u  1935, gdy T rzec ia  R zesza  
pO p o d p isan iu  u k ła d u  flo tow ego  z  
A ng lią  (zezw olił on N iem com , p ió ­
rem  k o n se rw a ty w n eg o  m im stra  H o- 
a r e ’a, na u trzy m y w an ie  sił m orsk i 
w  ilości 35 p ro c . to n ażu  b ry ty jsk ie ­
go, a d!a łodzi p o d w o d n y ch  n a w e t 
100 proc.!), K aro l D oen itz  m ian o w a­
ny zo s ta ł n acze lnym  d o w ó d cą  now ej, 
od rodzone j flo ty  podw odnej T rzec ie j 
R zeszy  (nie od rzeczy  b ęd z ie  p rz y ­
pom nieć, że  t r a k ta t  w e rsa lsk i z a ­
b ron ił w ogóle N iem com  p o siad an ia  
łodzi podw odnych).

N a ta jnym  p o sied zen iu  w yższych  
dygnU arz^i p a r ii  h itle ro w sk ie j, jak ie  
odby ło  się w  ro k u  1936, D oen itz  o- 
św iadczy ł: „U dow odn ię  n ied ługo  w  
p ra k ty c e , że m ożna w y g rać  w ojnę 
sam ym i ty lk o  łodziam i p o d w o d n y ­
m i", m iał w id ać  na m yśli c a łk o w itd  
„ z a k o rk o w a n ie"  A nglii p rz e z  b lo k a ­
dę p o d w o d n ą ; w  p ra k ty c e  w y g ląd a ­
ło to  jed n ak  inaczej, an iże li w y o b ra ­
ża ł sob ie  „żó łty  K a ro l" ; m im o o l­
b rzym ich  tru d n o śc i i n ie b ezp ieczeń ­
stw a  „u d u szen ia  ek onom icznego", 
jak ie  g roziło  jej w  p ew n y ch  m om en- 
ta c ’ w ojny, A nglia  w yszła  jed n ak  
zw y c ięsk o  z w ie lk ie j b itw y  o A tla n ­
tyk .

O n to  w łaśn ie , D oen itz , zaszczep ił 
m ary n arzo m  n iem ieck ie j flo ty  p o d ­
w odnej sk ra jn e , iśc ie  ra s is to w sk ie , 
o k ru c ie ń s tw o  i bezw zg lędność . 
U czy ł ich  to p ić  w sz y s tk o  i w szy st­
kich, n ie  w y łącza jąc- s ta tk ó w  z ra n ­
nym i lub  ew ak u o w an y m i k o b ie tam i 
i dziećm i. U czy ł p u szczać  na  dno 
m o rsk i3 sza lu p y  ra tu n k o w e , w  k tó ­
rych  u s iło w ały  r a low ać sw e n iew in­
ne, „cy w iln e"  życie  załog i i p a sa ż e ­
row ie  s i .ż k ó w  hand low ych . Za sw e 
b -^ .ia ls tw a  o trz y m a ł już w  1939 r. 
ran g ę  ńc  - -1 "V .?ła , a ./ ro k  p o ­
tem  —  p e łn eg o  a ’m ira ła . W reszc ie  
w  ro k i - — 1 ——• r-a d ru g i
p lan  p o p ad łeg o  w  n ie ła sk ę  R a e d e ra , 
obe m uje s ’a <V'o -a c z  k iego  d o ­
w ódcy  sił m o rsk ich  R zeszy , o trz y ­
m ując za razem  ty tu ł „w ie lk iego  adm i 
ra ła ” .

D o en itz  zam ie rza ł o lśn ić  N iem cy  i 
p rz e ra z ić  św ia t g igan tycznym i, w ie ­
kopom nym i w yczynam i. C hc ia ł p o d ­
palić  w szy stk ie  m orza  i o cean y  glo­
bu z iem skiego . P ro je k to w a ł d ru zg o ­
cące  u d e rz e n ia  sił m o rsk ich  (nad ­
w odnych , p o d w o d n y ch  i p o w ie lrz -  
nych), o d g raża ł się, że  p rz e rw ie  k o ­
m un ikac ję  m o rsk ą  m iędzy  Z w iąz ­
k iem  R ad z ieck im  a  A nglią  i A m e ry ­
k ą , co m iało  d o p ro w ad z ić  do izo lacji 
Rosji i ła tw ie jszeg o  jej p o k o n an ia . 
W iadom o d o b rze , jak  sk o ń czy ł się 
te n  w ie lk i, p u s ty  bluff...

M aj ro k u  1945. A g on ia  „ ty s ią c le t­
n iej" T rzec ie j R zeszy  p o  d w u n astu  
za led w ie  la*ach istn ien ia ... P a d a  B er 
lin. G in ie  H itle r  i G oebbe ls, oddaje  
się w  rę c e  a lia n tó w  H erm an  G oe- 
ring. F u h re r  p rz e d  zgonem  w y zn a­
cza D o en itza  n a  sw ojego  n a s tę p c ę . 
O bejm uje on „ w ład zę"  na  m aleń k im  
sk ra w k u  n ieo b sad zo n e j jeszcze 
p rzez  n iep rzy jac ie la  ziem i S z ^ z w ic -  
k iej. N ied ługo  jed n ak  trw a  jego p a ­
n o w an ie . F len sb u rg  p ad ł, i „w ie lk i 
ad m ira ł"  D o en itz  p o w ęd ro w a ł, w ra z  
z innym i cz łonkam i o s ta tn ieg o  „ rz ą ­
du T rzec ie j R zeszy , w  n iew o lę  a n ­
g ielską, z h ań b iący m  n u m erk iem  na  
dosto jnej, ad m ira lsk ie j szyi...

D ziś, w ra z  ze sw oim  k o leg ą  i p o ­
p rzed n ik iem , E rn e s te m  R aed e rem , 
z a s iad a  p o tu ln ie  n a  n o ry m b ersk ie j 
ław ie  hańby . W  śred n io w ieczu  is t­
n ia ł zw yczaj w ieszan ia  sch w y tan y ch  
p ira tó w  na  m asz tach  s ta tk u . O zw y ­
czaju tym  nie na leży  zapom inać  i w  
dw udziesty m  stu lec iu .

Wl. Rd.



Sir. 4 „R O BO TN IK " N r.
W walce o lepszy chleb

K om isji K on tro li S p o łeczn ej P ow iatow ej 
R ady N arodow e) w B ęd zin ie , p rzep ro w a­
dziła  o s t a t n i  k o n tro lę  w licznych  p ie k a r­
n iach  i m łynach  na te ren ie  p o w ia tu  b ę ­
dzińskiego. W S trzem ieszy cach  stw ie rd zo ­
ną n iep rzes trzeg an ie  p rzep isów  sa n ita r­
nych. W m łynach  ró w n ież  s tw ie rd zo n o  me 
p rzes trzeganie  p rzep isó w  odnośnie p rz e ­
m iału  zboża i t. p. W y p ad k i s tw ie r­
dzonych  nadużyć zosta ły  p rz ek a za n e  
odpow iednim  w ładzom  do p rzep ro ­
w ad zen ia  szczegó łow ych  doch o d zeń  i  u k a ­
r a n a  w innych.

Milionowy skarb
Trzej funkcjonariusze  Milicji O b y w ate l ­

skie j  w Z abrzu ,  na te re n ie  woj. Śląsko- 
D ąbrow sk .ego ,  w ykry li  m il ionowy sk a rb  i 
p rzek aza l i  go B a n k o w i  N aro d o w em u  w Za­
brzu. Znalez iony  sk a rb  sk ład a ł  się z je­
d nolitych  sz tab  z ło ta ,  z rab o w an y ch  p r a w ­
d o p o d o b n ie  w Polsce,  o  czym św iadczy  
znakow an ie  po lską  pieczęc ią  u rz ęd u  M iar  i 
W ag. Poza  sz tabam i z ło ta  znalez iono 250 
z ło tych  m onet  n iem ieckich  i 150 z ło tych  
znoneit, szw ajcarsk ich .  Z ło to  znaleziono w 
p iwnicy  Olgi Pietrzyckioj —  Niemki,  żony 
SS-m ana .

e
SZKŁO Z WAŁBRZYCHU

W  sobo tę  dnia  5.1. odbyło  się w W a ł ­
brzychu  u roczys te  p rzekazan ie  przez hu tę  
szklaną 6 wagonów szkła,  p rzeznaczonych  
dla  W rocław ia ,  Poznanie  i W arszaw y.

„LEWANT“ WYRUSZA PO 
POMARAŃCZE

W  najbliższym czasie przybędzie  do  Gdiy- 
 ̂ni dalszy polski s ta te k  „Lewant" ,  k tó ry  o- 
: s ta łn io  zosta ł  zwolniony na rzecz Pol- 
J ski przez  M ięd zy n a ro d o w ą  Organizację  Że- 
| glugową UM A. P o  w ykonaniu  rejsu do A n ­
glii i z pow ro tem  s ta tek  przejdzie  do obsłu­
gi kigularuej żeglugi pom iędzy Gdynią  a 
po r tam i L ew an tu  oraz  Sycylii.

Pie rwszy ład u n ek  jaki zabierze  z Pa le-

Prezydent Miasta
wśród dzieci pracowników Ratusza

(R) W niedzielę odbyła się w W ar­
szawie pierwsza w niepodległej Pol­
sce Gwiazdka dla dzieci pracowni­
ków Zarządu Miejskiego. Gwiazdkę 
zorganizował Związek Pracowników 
Samorządowych, 

Salę Ratusza wypełniło ponad o- 
siemset dzieciaków w otoczeniu ro­
dziców #  opiekunów. Do młodych go 
ści przemówił prezydent miasta ob. 
Tołwiński. „W tym roku — mówił 
prezydent — dzieci Ratusza, jak i 
inne dzieci Warszawy mają jeszcze 
skromną gwiazdkę. Lecz jest to świę 
to radosne, pierwsze święto po woj­
nie i niewoli. Napewno już w przy­
szłym roku dla wszystkich dzieci 
gwiazdka będzie lepsza, a polem co­
raz lepsza. Demokratyczna Polska 
i demokratyczna Warszawa' trakto­
wać będzie każde dziecko jako ma­
łego obywatela i będzie starała się 
zapewnić mu jaknajlepsze warunki 
rozwoju, jaknajlepsze dzieciństwo. 
Zarząd Miejski czuwać będzie szcze- 

. golnie nad tym, aby budowane w 
przyszłości mieszkania, osiedla, ko­
lonie, parki, kina i teatry, boiska ji 
ogródki uwzględniały potrzeby 
dziecka. Okna w mieszkaniach 
muszą być duże i niskie, aby dać 
dziecku możność- widzenia ‘ jaknaj- 
szerszego horyzontu”. 

Dzieci gorącymi oklaskami przyj- 
ńiowały zwrócone do nich cieple, mi 
łe słowa. 

Na program Gwiazdki składały się 
recytacje Henryka Ładosza i arty­
stów Polskiego Radia, chóru repre-

P R E N U M E R A T A  
„  R O B O T N I K A  ”

wraz z przesyłką 
wynosi zl 45.—

m i e  s i ę c z n i e
Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR. MED. SIEŃKO KSAW ERY (z W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych i w ene­
rycznych, pęcherza. Przyjm uje Łódź, ul. 
K ilińskiego 132 w godz. 12 — 2 I 4 — 8 
rai. 205-55.

UNIEW AŻNIAM  zgubioną k a r tę  re jestr ,  
w o jsk o w ą  R. K. U O s tro w iec  - Swkrzysk.,  
n i  nazw .sko Sroczyńsk i  S tan .s ław  zam. 
Kol. B rzustow a ,  gm.  Ćmielów, woj. Kie­
leckie.

M in is te r s tw o  L eśn ic tw a  zak u p i  w iększe  
i lości n a i z ę d ń  a a r ty k u łó w  technicznych ,

fio i rz eo n y ,u  oo p ro w a d ze n ia  eksp loa tac j i  
asu  -sv P rzem ys łu  D rzew nego

(T artak i)  W  p ierw szym  rzędz ie  b ę d ą  b .a -  
ne pod  uw agę  p iły ,  s .ek le ry ,  ouimeratory  i 
inne  na rzędzia .

Z a . n . e . t , .  Aane F irm y  zechcą  sk ład ać  o- 
fe r ty  z wyszczególn ien iem  cen 5 ilości n a ­
r z ę d z i  k tó re  Firmy mogą dostarozyć.

O fe r ty  na leży  sk ład ce  do k o ń ca  s tycz ­
nia 1946 r  do  M in is te rs tw a  L eśn ic tw a  
Departam en*  Admitrs tra-cyjny w  Łodzi,  
ul. Śródm iejska  Nr. 16.

M in is te rs tw o  L eśn .c tw a  zas trzega ,  że o- 
głoszen e niniejsze nie zobow iązu je  M in i­
s te rs tw o  do nabycia  o fe row anych  przez  
F irm y  towarów.

M IN IS T E R S T W O  L EŚN IC T W A

zentacyjnego Zarządu Miejskiego i 
Miejskiej Orkiestry.

Na zakończenie Święty Mikołaj roz 
dał dzieciom upominki.

Uwaga! 
członkowie RKS / / Skra/ /

Roboitniczy Klub S p o r to w y  „Skra"  za ­
w iadam ia swych członków, że począwszy 
od dnia  7 styczn a 46 r. w gmachu Polskiej 
YMCA odbywają  się codziennie  treningi 
sekcji  pływackiej,  boksersk ie j ,  zapaśniczej,  
g e r  spo rtow ych  oraz  zap ra w a  dla sekcji 
p i łki  nożnej.  Z ap raw ę  prow adzi  prof. Orło­
wicz. W zyw a się wszystk ich  zawodn ków 
do jakna)licżniejszego b ran ia  ttdz a łu  i 
t ren o w an ia  we Wszystkich ga łęz .ach  spo r­
tu.

Wyrok no bandyto w
faszystowskich

Specja lny  Sąd  K arn y  w Lublinie  na 
sesji .wyjazdowej w Zamość u  ro z p a t ry w a ł  
sp ra w ę  Ste fana  B achlaja  i Iw anka  J a r o s ł a ­
wa, o skarżonych  o p rzynależność  Jo  faszy- 
s 'ow sk ie j  bandy  ukra ińsk ie j  „Bulbawci w" 
i doko n y w an ie  n ap ad ó w  rab u n k o w y ch  i mor 
d ó y  na ludnośc i  polskiej 

Po  u d o w o d n ien iu  winy o sk r to o y m , Sąd 
skaza ł  S te fana  Bachlaja  na k ą t ę  n e r c i ,  
Iw a n k ę  J a ro s ła w a  na 15 ła t  więzienia.

Bursa w  Międzyrzeczu
d la  irWodziely

Z inicjatywy Oddziału PĆK powsta 
la w Międzyrzeczu bursa dla mło­
dzieży gimnazjalnej pozamiejscowej.

Gazownia w Olsztynie
czynna

Z dn iem  1 styczn ia 1946 r. została uru­
chom iona w O lsztynie gazownia. Prace 
zw iązane z uruchom ieniem  gazowni i na­
prawą uszkodzonych przew odów  trw ały o- 
kołto 3 m iesięcy. ,

G azownia dysponuje zapasem w ęgla na 
okres 1 m iesiąca.

styny, będzie  się sk ładał  z pom arańcz  i in­
nych ow oców  południow ych,

0  TRAMWAJE DLA WARSZAWY
Na posiedzeniu  szczec.ńsklej rady  miej­

skiej radn i  P P S  postaw ili  wniosek o p rze ­
k a zan i*  zniszczonej W arszaw ie  10 wozów 
tram w ajow ych  ze s tanu  posiadanego przez 
tram w aje  szczecińskie.

WALKA Z SZABREM
By uńieaiożLwlć szab er  ze Szczecina do 

Polski centralnej  r a d n i  szczec.ńsk.ej  n a ro ­
dowej ra d y  miejskiej zgłpsiłi  wniosek o u- 
s tanowien ie  na  p rzep raw ę  przez Odrę, 
oraz  na dw orcu  kolejowym -sia l; ;  kontro li  
to w a ró w  w yw ożonych  ze Szczecina.

Zasitanawiano się również  n ad  sp raw ą  
z likwidowania  „czarnego ry n k u "  w Szczeci­
nie.

Dalej zw rócono  u w ag ę  na szczególne 
m etody  sz ab ru  Np. z dobrej  maszyny wy­
k rę c a  się w ażną  część, co pow oduje  nie­
możliwość użycia  maszyny. W  ten sposób 
szabrow nik  zabezp iecza  m aszynę  p rzed  za ­
bran iem , a gdy znajdzie  na  m aszynę  k u p ­
ca, wówczas ęałość  sprzedaje.

NOWINY Z PORTU GDYŃSKIEGO
Niewięlki szwedzki par.  „Inez" przywiózł 

do  Gdyni większą  p a r t ię  m leka sk o n d e n ­
sow anego  załadow anego  w Danii,  a amer. 
par .  „ Jo sa  H andy"  3 590 ton superfosfatów 
bezpo ś red n io  z New Yorku.

W  dniu 3 s tycznia  p rzybyły  do Gdyni 2 
s t a tk i  z p e łn o o k rę to w y m , ład u n k am i rudy 
ze Szwecji.  P rzew ozem  ru d y  do Polski zaj­
mują  się też polskie  Statki-MCralków" i „Po­
z n a ń ' . .  J e d e n  z nich w yładow uje  chcen ie  
rudę  w Gdyni, a drugi ładuje  ten tow ar  
w  Helsingborgu.

POWRÓT POLSKICH HOLOWNI-, 
KÓW

W dniu 2 s tycznia  powróciły  do Gdyni 
polskie holowniki  p .zed w o jen n e  „Atlas" ,  
„Tur" i „Żeglarz", k tó re  zostały przez 
Niemców zaprow adzone  do p o r tó w  zachod- 
n ioniemieck.ch . Niemcy nadali  im nazwy 
„Putrik" .  „B eren t"  i „Schwann" .  O zwro t  
tych ho lowników polskie w ładze  m orsk  e 
p row adziły  już rozmowy od kilku tygodni
1 w w yniku  ty c h 1 rozmów a l 'an ' ik 'e  w ładze

kupacyjne  obecnie  pozwoliły  na p rzep ro ­
wadzenie  s ta tk ó w  do Gdyni.

Holownik  p rzyprow adz i ła  polska załoga 
z kp t .  Kubinem na czele. Po odnowien u 
zos taną  one przeznaczone  do obsługi ho ­
lowniczej w p o r tach  Gdyni i G dańska .  
W prow adzenie  ich do służby z n a c z n e  u- 
spraw ni ruch  s ta tk ó w  w p o r tac h  po!-kich,

WOJEWÓDZTWO W SZCZECINIE
W ładze  w ojewódzkie  ok ręgu  Zachodnio- 

Pomorskiego, k tó re  do tychczas  m.eśc .ły  .się 
w Koszalinie  (w ‘Szczecin ie  była  tyiko eks­
pozy tura  województwa z w icew ojew odą  
Kaniewskim) p rzenoszą  się już osta teczn .e  
do Szczecina. M iasto  o trzym ało  polecen ie  
p rzygo tow an ia  m ieszkań  i roz lo k o w a­
nia u rzędn .ków  w ojewództwa.  Powyższa 
decyzja  ma dla Szczecina i jego rozwoju 
zasadnicze  znaczenie polityczne i  g ospodar­
cze.

WODOCIĄGOWCY DO SZCZECI- 
' NA

Szczecin  odczuwa w dalszym ciągu b ra k  
fachow ców  wodociągowych. Miasto z ap ew ­
nia polskim fachowcem  przebyw ającym  do 
Szczecina wszelką opieką. Miejscowych 
Niemców nie można z a t r u d n ć  ze względu 
na możliwość akc j i  sabotażowej.

PRODUKCJA WAPNA
W drugiej połowie grudnia  ub. r. n a ­

stąp ł o u roczyste  zapalenie  p ieców w ap ien ­
nych w P ańs tw ow ych  Z ak ład ach  W a p ien ­
nych w Gogolinie pow. Strzelce .

KOMISJE DO WALKI Z LICHWĄ,
Ceny ą r ty k u łó w  pierwśzej po trzeby ,  prze  

de v/szystkiirt p ro d u k ty  żywnośc iowe są ca  
Dolnym Śląsku o k .fkadzjesiąt  p rocen t  wyż­
sze, aniżeli w innych  województwach.  Je s t  
to o tyle n ieuzasadnione ,  że naw et  p rzed ­
mioty, w y tw a rz a n e  z rem anen tów  p on ie ­
mieckich, o b. niskich ko sz tach  własnych ,  
sp rzedaw ane  są przez n ieuczc iwych k u p ­
ców. po cen ach  wyżsczych niż w 'P o lsc e  
centralnej.

Masy pracu jące  Dolnego Śląska o c z e k u ­
ją ed władz adm in is tracy jnych  najbardziej  
energicznych zarządzeń  w k ierunku  u n o r ­
m ow ania  s to sunków  w tej dziedzinie.

S P O R T

Z życia Partii
ZEBRANIE AKTYWU PP S .  I  PPR.

W ojewódzki Komitet PPS. w W arszawie 
zawiadam ia, że po odpraw ie Sekretarzy  
P ow iatow ych dnia 8. 1. 46 roku odbędzie  
.ię w dniu 9. 1. r. b. o godz. 9-ej rano w 
.okału KW. PPR , Al. Przyjaciół 3, za­
oranie aktyw u PPS. i PPR.

Porządek dzienny: 1. r e fe ra t  po l ityczny  
wygłoszony przez przedstaw iciela PPR. 2. 
dekret gospodarczy — to w. Czesław Bo­
bowski PPS, 3 sprawy te re n o w e  i  d y s k u ­
sja, 4. w olne  wnioski.

KRO NIKA O. M. T. U. R.
S e d z ib a  Kam e*,t M<ejskiego OM T U R  

mieści się przy ul M okotow skie j  3, 1. p.  
S e k re ta r ia t  czynny od godz. l i  do 13

O d p ra w a  sekreta rzy  O M T U R  odbędzie  
się dla W arszaw y  dn, 9 bm. o godz. 16-ej
przy ul. Mokotowsk.e)  3 1 p., dla Pragi do. 
10-go o godz. 16-ej przy uL Śnieżnej 4.

ZEBRANIE K u M .u k ,  i  Ó W  
PO W IA T O W Y C H  

Dn. 15 b. m. o godz. 12 w lokalu  W o je ­
wódzkiego Komitetu O M T U R  IŚnieżna 4), 
odbędzie  się odprawa p rzew odn iczących  i 
sek re ta rzy  powiatowych w o jew ództw a  war 
szawsklego. Sprawy ważne .  O becność  obo­
wiązków.

Dzieln ica  PPS. „ śródm ieśc ie"
W  piątek ,  in .  11.1 o gdz. 16-ej odbędzie  

się Zebran ie  Dzielnicy z re fe ła te m  tow. 
Zakrzew skiego  na tem at  „W spó łczesna  A n  
gha".

Koło  PPS. „Czyteln ik"
W  pią tek ,  dm. I M  o g. 16-ej odbędzie

się w lokalu  przy ul. Poznańsk iej  38 ze­
bran ie  Kola  wspólnie z miejscowym K ołem  
PER. z re ie ra iem  tcw. H e n ry k a  Jabio.ń- 
sklego p. t. „Polityka 'z a g ra n ie m *  i w ew ­
n ę trz n a ”.

W ydzia ł  Kultury p rzy  W . K. PPS .
zaw iadam ia,  że począwszy od 7.1 k a żd a  
Dzielnica  m oże  odebrać w S e k re ta r ia c ie  
W. K. PPS'. Śnieżna 4 50 b ezp ła tn y c h  bile­
tów na popołudniowe p rzedstaw ien ie  sz tu -  
i P rusa  „ ir iaców ka ' ,  k ,ó .a  odbędzie  się w  
niedzielę,  dn. 13‘I o godz. 15-ej w Teaitrz* 
„ C cm ed ia” , Szwedzka 2'4.

Słowo w s tępne  wygłosi c z ło n ek  W y­
działu  Kultury.

W ydzia ł  Oświaty przy W . K. PP S .  
podaje p rcg icm  Szkoły Party jne j  na  ul. 
Targowej 63 na miesiąc styczeń:

11.1 Po l i tyka  zagraniczna — tow. Tomo- 
rowicz,

14.1 Zag. Kultury  i O św ia ty  — tow. 
Skrzetuski,

16.1 Reforma Rolna — Iow. Szer,
18.1 Zag Ziem Odzyskanych  — tow. 

Świdowski,
21-1 Zag. Sam orządow e  —  tow. Św idow­

ski,
23.1 Higiena P ra c y  — iw .  T ro janow ski,

ilimissacypie zawady przed meczem rewanżowym
z C z e c h o s ło w a c ją

Co u*?yszymy w radio?
ŚRODA, 9 STYCZNIA

7;00 D zienn ik  p o ran n y , 7.15 M uzyka z 
p ły t, 8 00 P o w tó rzeń .e  dz ienn ika  po rannego , 
11.20 M uzyka z p ły t 12.10 D ziennik  p o łu d ­
n iow y 12.25 U tw q ry  w io lo n czelo w e  w
w yk. T ad eu sza  G ocłow sk .ego . P rzy  fo rt. 
R om an Ja s iń sk i, 12.50 S k rzy n k a  p o szu k i­
w ani* rodz in . 13.05 P o g ad an k a  d la dzieci 
s ta rszy ch  p. t. „ J a k  żyją zw ierzę ta  p o d ­
czas nocy  p o larn y ch "  16.00 „Śląsk e  p ieśń , 
lu d o w e '.  T ransm . z K atow ic, 16.20 R ec i­
ta l śp iew aczy  Z o fii M assa lsk ie j, p o św ię ­
cony pieśniom  francusk im . P rzy  fo rtep ia ­
nie W ład y sław  Szpilm an , 16.45 Z życia or- 
ganizacyj po lity czn y ch , 17.15 —  17.30 „P or­
tre ty  p sa rzy " — P o g ad an k a  prof. K. C za­
chow skiego  p. t. „M ieczysław  Ja s tru n " ,
tre ty  p sarzy 

ki
17.30 K o n cer t  Małej  O rk ie s t ry  P. R., 18.20 
A udyc ja  ch op inow ska  w wyk.. Ta t iany  
W oytaszew sk ie j  - Jan iszew sk ie j ,  18.50 
S k rzy n k a  poszukiw ania  rodzin  zągr.,  19.00 
M uzyka  z p ły t ,  19.15 S k rzy n k a  poszuk i­
wani* rodz in  zagr. 19.40 Dziennik  wie­
czorny, 19.55 A udyc ja  z p ły t  ze słowem 
w s tępnym  i w opraco w an iu  próf. Karola  
S trom eńgera ,  21.30 S k rzypka  poszukiw ania  
rodzin zagr.  22.00 A udyc ja  ro z ry w k o w a  z 
K rak o w a ,  22.30 10 m jnu ł  poezji W ilhe lm a 
Szew czyka ,  22.45 O sta tn ie  wiadomości  
dz ienn ika  rad iow ego ,  23.00 K o n cer t  z 
p łyt,  23.25 Sk rz y n k a  poszukiw ani*  rodzin 
zagr.  i '

W  związku z zarząd zo n ą  przez P .  Z. B. |  
e liminacją  b o k se rsk ą  przed meczem re w a n ­
żowym z C zechosłow acją  zjechali do Byd 
goszczy najleps, p ęśc iarze  Polski.  Rewia  a- 
sów b okse rsk ich  wzbudziła  w Bydgoszczy 
olbrzymie z in teresowanie ,  tak  dalece, że 
wszystk ie  b i le ty  na mecze  e lm in ac y jn e  zo­
s ta ły  rozehw vtane  już w p rzedsprzedaży .

*
W  niedzielę,^ w 2-gim dnia  e liminacyj­

nych zaw odów  boksersk ich  w Bydg, szczy 
odbyły się walki f na łow e,  k tó rych  wynik, 
p rzedstaw ia ją  się nas tępująco :

W  wadze muszej Dom iniak  (Poznań) w y­
p u n k to w a ł  R a ta jczak a  (Poznań).  W  wadze 
koguciej w a lk ę  Jó żw  ak (Bydgoszcz) z 
G izyw oczem  IŚląsk) sędzia  ringu przerw ał 
po 2 ru n d ach  przyznając  zw yc.ęs tw o Jó -  
wiakowi. •

W  2-gicj walce  koguciej zwyciężył na 
punkty  Borowicz (Bydgoszcz) S eka  II (Po­
znań). W  wadze p  orkowej M rozińsk i  (Ino­
wrocław) uległ na punkty  L eczkow skiem u 
(Grudziądz). W  2-glej walce  p iórkowej 
C zortek  (W -wa) po żywej walce zwyciężył 
na punkty  Zalew skiego  (Bydgoszcz). W 
walce  lekkiej R inke  (Bydgoszcz) nie roz­
s trzygnął walki  z Z e lińsk.m (Gdańsk). W 
2 -g e j  walce  lekkiej spo tka li  się  Vogt (Po­
znań) z Koziołk iem  I (Poznań).  W y g ra ł  na 
punkty  Koziołek. W  w adze  średniej walka 
Szym ankiewicza  (Gdańsk) z B ednarzem

Bokserzy
Warszawskiego K. S. „Spotem"

R ozegrany  w W arszaw ie  mecz boksersk i  
KS. „R adom iak"  a  KS. „Społem  zakończył  
się zw yc.ęs tw em  KS. „Społem " w stosunku  
9:7. W yniki  były  nas tępu jące :

W ag* musza:  Przyby tn iew sk i  — (Radom) 
wygrywa przez  K.O. z U rb an em  (Worszo- 
wa) w I-ei rundzie.  W a g a  kogucia :  Kraszew  
ski  (Radom) w ygryw a przez  teohn czne K. 
O. z B ielak iem  (W arszawa) w III-ej ru n ­
dzie. W ag a  p  ó rk o w a: najp iękn ie jszą  walkę 
dnia stoczyli M ałeck i  (W arszawa) ze S tę p ­
niewskim (W arszawa).  W ygra ł  na p u n k ty  
Małecki.  W a g a  lek k a : Kołodziec  (Raidom) 
zdobyw a p unk ty  p rzez  p oddan ie  się Łu- 
k as iew icza  w trzeciej  rundzie .  II lek k a :  Ko 
siński (Radom) remisuje  z M arcin iak iem  
(W arszawa) W ag a  p ó łśre d u ja ; G ryz  (Ra­
dom) poddaje  się  Sadow skiem u w Ii-ej run 
dzic. W  w adze średn iej: Ilińsk, (W arszawa) 
w ygryw a przez techn iczne  K.O. w drug ej 
rundzie  z Fi lą  (Radom) W  w adze  p ó łc ię ż ­
kiej: M ichalski (Radom) poddaje  się już w 
drugiej rundzie  K upcowi (W arszawa).  Ogól 
nie b iorąc  zawody sta ły  na b a rd zo  niskim 
poziomie. W idzów  około 600.

(Bydgoszcz) nffc zosta ła  ro z s t ray g n ę ta .  W 
w adze  ciężk.ej Szymura (Poznań) p, k ona ł  
w 2-glej rundzie  przez  *ecrtniczny k o. 
D rabkow skiego  (W-wa) J u t r o  wyjeżdżają 
bokserzy  do Łodzi, gdz e d , .p ie to  nas tąp i  
defin i tywne w yznaczen ie  rep rezen tacy jn e j  
ósemki..

TEATRY
O p era  (M arszałkowska  8): dziś o godz. 

18-ei „Verbum  Nobile" Moniuszki , „Pa- 
a i e  Lr , .i. jvaila  

T e a t r  Mały (M arszałkow ska  31) o godz. 
16-e’i p rz ed s ta w .erne koraed.i  J S wmy 
„ M a c , p a n n y  J a d z i  na rzecz sie- 
ot ze S tarego Miasta.

T ea tr  Pcw szc cn a y  IjZamojskierfo 20): o
g. dz 16 ei „Obcym vsteo  wzbroniony . 

?vortaż  scemczDy i ł  Buczynskiei.
T e a t r  Komunia iSzwcdzka  i - 4) o godz 

16-ej „Królowa P rrzedm ieścia"  wodow.l v, 
4 ak tach  ze śp ewami i tańcami.

P rask i  T ea tr  Rewii (Zygmuntowska 8): co 
dziennie rewia „Lipom nki na choinki". '

.B A L E T  P A R N E L L A  
Dnia 8, 9, i 11 s tycznia br, w sali „Ro­

m a '  wystąoi Palski B a le t  Parne lla .  P o c z ą ­
tek  o godzin-e 17-tej 

P rz ed sp rzed aż  b i le tów  codzteonie  od 
godz. 10-tei do 16-tej w kas ie  „R em y "  — 
isowogtodz.ka 49.

K IN A
„ATLANTIC" (Chm ielna 33) 1 „POLO­

NIA" (M arszałkowska 56): N ow y film  an­
gielsk iej produkcji .„..Jeden z naszych sa­
m olotów zaginął" oraz aktualności Polskiej 
Kronika F ilm ow ej.

„TRCZA" (Żoliborz —• Suzina 4): „Sza­
lony lotnik" oraz A ktualności Polskiej 
K roniki F ilm ow ej.

„SYRENA" (Praga — Inżynierska 4): 
„Cztery serca"  orarc A ktualności Polskiej 
K ron ik i  F ilmowej.

P o czą tek  seansów  we w szystkich k in ach
godz. 13, 15, 17, 19.

W niedziele i św ,ęta  dodatkow y seans
o godz. 11-ej.

25.1 Zag. Propagan  y 
w.cz,

25.1 G ospodarka  ni -o d '  
'oalizie socjalistycznej* —, u

k ład y  odbywają,  sic

tow. T omoro-

Polski  w *- 
D e tr  eh. 
godz. 14 —

16a.
cła  Partyjna-dńJ kó w  Zarzą-  

K rć ’ewska)
• ek) o godz. 

machu BGK. 
mu tow . G e-

K .  PPS.
"  się

g r.-n em : H sćo- 
_ ura P a rtii ,

Popierajcie prasę
Socjalisłcznt;

da ^ i e i s k i c ^ o  i S. F 
rozp« czyna l s  ę dn. 2» I 
1-szei w lokalu  Kola f  ' i  
z wykładem  ' o Historii So 
aachow. ' !

SzSr-Ma C b 'azd cw u
Ejn. 12 i 13.1 w Ż y rżw r

S z k o ła  z następującym  p
tia  1 Socjal zrau i PPS.,  I 
Prbgram  Partii .

K O N F E R E N C JA  O R G A N IZ A C JI 
MŁODZIEŻOWYCH

W e w to rek ,  dn. 8 s tyc .n ja  46 r. o godz. 
16-ej w lokalu  O M TU R  przy ul M o k o to w ­
skiej Nr. 3 odbądź  •  się conlerencja  wszy­
stk ich  organ zacji m łodzieżowych W sp ra ­
wie W alnych Zgromadzeń Związów S p o r­
towych.
— O becność  wszystk ich  przedstawicie li  o-
bowiązkowa.

„ C H A T A  ZA W SIĄ " W  T E A T R Z E  
NA  T A R G Ó W K U

Dzielnica T arg ó w ek  PPS w ys taw ia  co­
dziennie w swojej świetlicy (ul. P io tra  
Skargi 48) cieszącą się wielk m p o w o d ze ­
niem sztukę, Kraszewskiego „C hata  za  
ws ą".  Po c z ą tek  przedstaw ień  o godz. 15 i 
18.

BE ŁC H A T Ó W
Staran iem  OM  T U R  w B złch a to w ie  zo r­

ganizowano zb iórkę  na gw.azdkę  dla naj­
biedniejszych dz.eci. Zbiórka da ła  zł. 19 000 
i różne dary w na turze .  U pom inkam i ob ­
darzono 350 dzieci.

*
Komitet Pow ia towy PPS. w B e łch a to w ie  

urządził  dla swych członków „op ła tek " .  U- 
dz.ał wz.ę ło około 150 o« a. W  miłym i 
.erdecznym  nastro ju  -.pędzono kilka przy­
jemnych chwil .S e rd e c z n e  słowa do z eb ra ­
nych wygłosil i tow. tow. Milewski, Wosz-* 
czyk i Niewiadomski.

Walne zebri i ie  P. T. T.
W  środę, dnia 9 b. m. o godz. 15.30 w 

p  erwszym, a o godz oie 16-ej w drug  m 
,erminie, odbędzie  się w sto łówce  BOS (ul. 
Chocimska 33) W alne  Zebrań e  Oddz ia łu  
W arszawskiego  Polskiego T o w arzy s tw a
Tatrzańsk iego .

Na po rządku  dziennym sp raw ozdan ia  u- 
stępującego, tymczasowego zarządu  O d d z ia ­
łu i wybór władz.

Ze względu na wagę zagadnień  zw iąza­
nych z zagospodarow ać  em gór (schronisko 
oddziału warszaw skiego PT T  na Hali G ą -  
sien cowei zostało  iuż uruchomione),  — p o ­
żądana obecność wszystk ich  członków 1 
sym patyków.

PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY w  KRYNICY zaw iadam ia ,  ze sezon zim ow y zostaŁotwarty dnia 15 grudnia 
1945 r. Wszystkie zabiegi lecznicze jak: kqpieie mineralne, borowinowe, suche gazow e, 
częściow e przyrodolecznicze i inne. Pijalnie w ód mineralnych czynne.

CENY OGŁOSZEŃ: drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — 14 zł, w tekście 21 zł. W numerach niedzielnych
i śwątecznych — 50 proc. drożej. ; %

R e d ak to r: Jan D ąbrow sk i B —  03993 N ak ład em  S p ó łd z ie ln i W ydaw nicze j „W iedza". D ruk  Sp. W yd. „W iedza" Nr 1 — „R o b o tn ik ".


